
R O K  IV. Nr 174 (8b8) Oplata pocztcwa uiszczona ryczałtem

P R E N U M E R A T A  miesięczna z bezpłatnym niedzielnym  
„Dodatkiem llns(io\vanym“ w ynud 3  zł. 50  gr. groszy,  
z odnoszeniem do dom u lub z przesyłką pocztową 4 zł. 
zagranicę 7 zł. Konto czekowe w P K. O. Nr. 80259,  
W sprzedaży detalicznej cena pojedynczego numeru 15 
groszy, w niedzielę wraz z „Dodatkiem Ilustrowanym"  

2 5  g r o s z y

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  W iersz milim elrowy jednoszpalto-  
wy na stronie 2-ej i 3-ej 30  gr..  za tekstem 10 groszy.  
Kronika reklam ow a lub nadesłane 10 gr. W  n-ch świą- 

tecznyoh oraz z prowincji o 21 proc. drożej,

ŁOWO
Wilno, Wtorek 5-go sierpnia 1925 r.

Redamya i administracja Ad Mickiewicza 4. Tel. 228, otwarui od 9 do 3— TeI. drukarni 262.

DZ1S W NUMERZE:

A u lo k e f a l ja  k o ś c i ł a  w s c h o d n i e g o .
W ś r ó d  m a h o m e t a n  w l e ń s l o c l ; .

J .  R o g u l s k t  L is ty  z P a ry ż a  
W i l h e l m  II o  s w  m o a n o w ó f y u  
Min. M e je ro w ic z  w  R y d z e .
J a k  p r z y ję to  o p t a n t ó w  n ie m ie c k ic h  w  N i e m ­

cz a ch .
Z d o b y c i e  m i a s t e c z k a  U w a r o w i c z e  p rzez  pow -  

! s ta tk ó w  b':a ł o i  uakich.
N o w a  o r g a n iz a c j a  b a n d y c k ia  t. zw. , ,o t r ia d y  

p oc h isz cz e ri i j ' .
C z e r w o n y  R a s p u t in

lWarszawa, 3 lipca.
Prezes rady m inistrów p. G r a b ­

ski wrócił do Warszawy z kró'kich 
sw oich wywcza1 ów w Krynicy i o b ­
jął urzędowanie, Natychmiast po 
przybyciu p G rabskiego z Krynicy 
odbyły się w s o b o fę i niedzie!ę na­
rady w prezydjum rady ministrów. 
Narady były poufne. Tern n.einu;ej 
dowiaduje się „Nasz Przegląd®, że w 
sprawie „ochrony zrotego" rząd p o ­
stanowił nie wydawać żadnych n o ­
wych i specjalnych zarządzeń. N ato­
miast formaiistyka paszpoitow a ma 
być o bostizon a  celem jeszcze więk­
szego  ogran czema wyjazdów zagra­
nicę.

W rozmowie z przedstawicielem 
„Naszego Przeglądu* wyraził się p. 
Grabsk., że uważa sytuację naszą fi­
nansow ą za pomyślną.

—  Czemu przypisać dalszą 
znaczną różnicę między nocowaniem 
urzędowym a kursem pozagiełdowym. 
H® — Jest  to -  wyjaśnił p. G rabski 
zjawisko przejściowe, które wkrótce 
znknic. Seknlanci, którzy wyzyskują 
chw ilow ą koniunkturę, poniosą o- 
gromne straty. Łotewski zaś mini­
ster spraw zagranicznych, Mejerowicz, 
opuścił W arszaw ę wypowiedziawszy 
na przyjęciu przedstawicieli prasy 
w arszaw skiej i zagranicznej ważkie 
słowa: „Zbliżenie s.ę Łotw y  do Lit­
wy m ożnwe jest jedynie w formach, 
któreby nie naruszały stosunków  
Łotw y z Polską. Łotw a nie m oże 
szukać 7Dliżenia z Litwą dopóki s t o ­
sunki te j ostatniej z Polską są n ie­
uregulowane i mają chaiakter w io g i. ‘

Opinja publiczna całkiem już się 
uspokoiła po giełdowym incydencie 
zt złotym polskim, ćdając sprawę 
ze szczęśliwego odparowania ofen- 
zywy niemieckiej, osirzega jednak 
słusznie sen. K oskow sk  w „Kurjerze 
Warsz.®, że powinniśmy być przygoto­
wani na to, iż wszędzie gdzie tylko 
da się Polsce zaszkodzić znajdą się 
zaw sze ręce sąsiada — na przestrze­
ni tysiąca kilometrów! —  którego  
zac :ekłość i napastliwość nie znają 
miary. T o  też uwagę publiczną p o ­
chłaniają m ające się rozpocząć za 
dni kilka oierwsze wielkie m anew ry 
armji naszej. W idownią ich będą 
okolice Krasnego, B rod ów  tudzież 
Torunia, przy udziale wiel­
kich mas piechoty i kawalerji Taka 
inscenizacja próbnej wojny jest  spraw­
dzianem w a r to ść  praktycznej zaiów- 
no organizacyjnych jak technicznych 
inowacyj. Będzie też to zarazem i 
największy ze wszystkich dotychcza­
sow ych popis nasz militarny w obec 
zagranicy. W  związku z zapowie- 
dzianemi manewrarm odbyła się w 
ministerstwie spraw w ojskow ych 
konferencja prasowa, pod przewodem 
wice mmistra gen. M ajewskiego.

Na z.emi polskiej w  Gdym sta­
nęła wycieczka sokołów  amerykań­
skich, i w chwili gdy słowa te kre­
śl.my przybyli już do Warszawy. 
Objaw ten ponow nej łączności nasze 
g o  wychodztwa w Stanach Z je d n o ­
czonych Ameryki z krajem macieizy- 
stvm tałe społeczeństw o nasze wita 
z najżywszą radością.

Zbielanie tunauszów  na wzniesie­
nie w  W arszaw ie Instytutu R ad o w e­
g o  imienia Marj- Skłodowskiej - Curie 
postępuje raźn.e naprzód. D o  Korni 
tetu Budowy wpłynęło już przeszło 
sto  tysięcy złotych. G d y  zaś m owa 
o banknotach nie od rzeczy jest za ­
notow ać w  niniejsze' kronice dnia, że 
w tych dniach właśnie dokonano w 
Bydgoszczy zniszczenia ostatniej par- 
tji marek polskich, z któremi przeży­
liśmy tyle ciężkich lat powoieunnych. 
C ena .ch spaała ostatecznie poniżej 
Dapieru... Po  w j cofaniu marek z o b ie ­
gu rozpoczęto się ich niszczenie. 
Egzeaucja odbywała się częściow o w 
fabryce papi-ru we Wńocławku a 
czę śc io w o  w wielkopolskiej papierni 
w Bydgoszczy. O gółem  zniszczono 
m artk na kolosalna «um ę 1.114 try­
lionów wagi ogólnej 1.917.838 kile 
gramów, rk zakończyła żywot swój, 
mało chlubny, marka polska.

Cała \X arszawa zajmuje się żywo 
rozbieraniem soboru na placu Saskim. 
Kiedyż nareszcie będzie usunięty, kie­
dyż zniknie raz na zawsze ta pamiąt 
ka niewoli i poniżenia! Tymczasem: 
nie obeszło się i w tym wypadku bez 
srrejku. Bank G ospodarstw a Krajowe­
g o  nie wypłacił w porę Zw'ązkow,: 
Spółdzielni Budowianych pieniędzy 
na prowadzenie dalszych robót. Ro 
botm cy  zastrejkowali. Spow odow ana 
przez to zwłoka w robotach Kto wie 
czy nie uniemożliwi terminowego za- 
kor.czer ia rozbiórki. Do końca grudnia 
r b. miary być nawet gruzy doszczęt­
nie z placu Sask iego uprzątnięte

W niedzielę pizybył do Z bąszy ­
nia trzeci większy transport optantów 
polskich, liczący oko ło  600  osób. 
Przyjęto  rodaków w racających na oj 
rzyzny tono z wielką serdecznością, 
P o  obiedzie spożytym wśród pod nio ­
słeg o  powitań nastroju, optanci od ­
jechali specjalnym pociągiem d c  P o ­
znania

Rutokefalja Kościoła Wschodniego,
Kościół w schodni, a pod wyrazem 

tym rozumiemy ten kościół,  k tó ie g o  
początki . rozw ój były w Konstanty­
nopolu, posiada jednolite dogmaty, 
z pominięciem o cz y w 'śc ie '  Nesrorja 
nów  w  krajach Azji i grup mono 
fizyckich, istniejących po oziś dzień 
w Egipcie, Abisynji i Aimenji. Nato 
miast n u  posiada on jednolitego 
rządu kościelnego i pod tym w zglę­
dem różni się zasadniczo od kościoła 
katolickiego, w którym istnieje nie 
tylko jeden dogmat ale także jeden 
tylko rząd kościelny, skonstruowany 
w hierarchji z g łow ą naczelną w o- 
sobie papieża, rząd działający na ca ­
łej kuli ziemskiej, bez względu na 
graniczne linje państw i narodów. 
Tymczasem, w kościele w schodnim , 
w każdem panstwie, działa i kieruje 
sprawami duchownemi, odrębny, sa­
modzielny rząd kościelny. T o  właśnie 
stanowi zasadę tak z w a .e j  autokefalji 
cerkiewnej.

Idea autokeiaiji, jako podstawy 
ustroju rząaow eg o  w kościele w s c h o ­
dnim, wyłonita się historycznie sku' 
kiem ogrom nej zależności kościoła i 
patrjarchy w’ Konstantynopolu ! od 
władzy cesarzów bizantyńskich, łn 
gerencja ich w sprawach już me 
tylko zarządu koście lnego ale czysto 
duchownych była w tak wielkiej mie­
rze, w jakiej państwo nigdy nie wy 
stępowaro w  stosunku do kościoła 
katolickiego Kościół katolicki nigdy- 
by na podobną ingerencję państwa 
nie zgodził się. Tym czasem , w K on­
stantynopolu, patrjarohat zan.kah/usu­
wał się w cień w o b ec  impeiatorów. 
Stąd gdy w średniowieczu, now e pań­
stwa, które chrystjanizm przyjęły z 
Konstantynopola, jak carstwa bułgar­
skie, serbskie, w celu uniezależnienia 
się od cesarzy, Daństwa te zrywały 
swOj stosunek z parrjarchatem i two­
rzyły w łasne autokefalje Na Rusi 
ju ż  ja ro s ław  w r. 1051 przeprowa 
dził wybór metropolity niezależnie od 
pairjarchy. T o  sam o powlarzało się i 
później, aż w reszcie w carstwie mo 
skiewskiem w drugiej połowie XVI 
wieku metropolita moskiewski zasiał 
patrjarchą, zpoczątku formalnie zatwier 
dzanym przez patrjaichę K on stan ty n o ­
politańskiego, ale od połow yXVII wieku 
i ten cień związku hieraichiczrrego zni­
knął Wreszcie Piotr W . jak wiadomo, 
prostym ukazem sw oim  sk asow ał 
własny sw ó j patrjarohat i w p row a­
dził synod, zwany wprawdzie „rzą 
dzącym® ale faktyczt ie zależny zu­
pełnie od sam ow i rdzy stojących na 
czele państwa i cerkwi zarazem. —  W  
Grecji wnel po w ysw obodzeniu  się 
z pod panowania tureckiego, zerwano 
stosunek hierarchiczny z pat.jarcha-
tem i skonstruow ano u stió j  naczel­
ny cerkwi krajow ej na wzór 
rosyjski. Tu  i tam, w Atenach 
Konstantynopolu, episkopat i tego 
wierni byli tej samej narodow ości a 
jednakże z powodu politycznych gra­
nic w ytw orzono dwa samoistne 
i odrębne od siebie rządy c e r ­
kiewne Przemiany polityczne pocią 
gały za sobą zawsze zmiany w ustio- 
ju naczelnych władz kościelnych.
G dy w r. 1862 wyspy jońskie  zo.
stały przyłączone do Królestwa g r e c ­
kiego, nastąpiło w r 1866 połączeme 
kościelne. T o  sam o miało m iejsce z 
Tesaiją  i częścią Epiru, które po w o j­
nie rosyjsko-tureckiej i układach berliń­
skich zostały w r. 1881 politycznie 
połączone z G recją .  Unja kościelnych 
rządów została natychm iastow o prze­
prowadzoną. Analogiczna ewolucja i u- 
samodzielnienie się nastąpiły w Serbji 
również po rosyjsko-tureckie j w ojnie i 
zrzuceniu poprzedniej lennej za le ż n o ­
ść. od Turcji. Cały odnośny usiroj 
skonstru ow any został w ustawach 
1890 i 1894 r. W cześnie j jeszcze do- 
konanem zostało to samo w Rum u­
nji bo  już za rządów księcia Kuzy, 
po traktacie 1856 r. Podobnież, iuz w 
X lX  w powstał samodzielny ekzarchat 
bułgarskr bez porozumienia, a nawet 
wbrew woli patrjarchatu. Zasada 
autokefalji i przystosow ania się ustro 
ju cerkiew nego do now ych politycz­
nych s tosu n ków  była i jest regułą 
nie tylko w tych państwach, w którycn 
wyznawcy kościoła w chodniego s ta ­

nowi i ogromną, niemal wyłączną 
większość narodu i do którego nale­

c i  i należą suw erenow ie państwa. 
v \V ęgr7ech, gdzie wyznawcy tegoż 
kościoła  byli m niejszością, narodową 
i w yznam ow ą zarazem, nastąpiło k o ­
ścielne o. d Je ie n ie  się Serbów  i zoiga- 
nizowanie autokefalji z duchownym 
zwierzchnikiem w Karłowcu na czeU- 
—  Później to samo dokonanem z o ­
stało dla Rumunów w Siedmiogrodzie, 
których kościelny zarząd zcentra­
lizowany zosfat w Hermanstadt —  
Po ugodzie austrow ęgierskiej iw p io  
wadzeniu dual zmu, cesarz Franciszek 
Jozef dekretem z 11 września 1871 r. 
postanowił utworzyć dla w yznaw ców  
k o ś c io ła  w schodniego w Bukowin i 
i D alm acj samodzielną m eńopolję  
w Czerniowcach, spółrządną z dofych 
czasowemi metropoliami serbską i 
rumuńską. Po  tern zasadniczem pos 
tanowieniu, wygotowany w s z c z e ­
gółach, przez Synod nowej autoketal- 
nej metropolji projekt statutu syno 
dalnego został zatwierdzony przez 
Cesarza w dniu 21 sieipnia 1884 r. 
Przyłączenie do niej para ji greko- 
w schodnich w Wiedniu nastąjjiło  
prostem postanowieniem cesarskiem 
z 19 marca 1883 r, wyłożonem w 
rozpoiządzeniu ministra wyznań i 
oświecenia z 29 maja t. r. W szy stk o  
to przeprowadzone zostało s p o k o j­
nie, cicho, bez żadnego hałasu 

i opozycji w drodze administracyjnych 
rozporządzeń, nawet oe? uchwalania 
ustawy przez parlament. Nikogo nie 
raziło, że podług § 8 statutu synodal­
neg o  W iedeń ze w zględów  g eograficz­
nej dogodności wyznaczony został 
zasadniczo lako m iejsce odbywania 
się synodów  metropolitalnych.— Prze- 
p row aazen ie  n o w e j  autokefalji nie 
było zupełnie sprzecznem z zasadami 
kościoła w schod niego  ow szem , mia­
rodajne w nim czynniki, uznając zaw ­
sze pofrzebę pizysrosow am a rządu 
cerkiewnego do politycznych s tosu n­
ków, powoływały się pod tym w zglę­
dem na 17 kanon IV ekumenicznego 
soboru, 34 kanon, tak zwanycii ap o ­
stolskich kanonów  i opinję Totiusa 
w liście je g o  wypowiedzianą *). > 

Widzimy zatem, że zasaaa autoke- 
fa’ji oddawna jest przyjętą i ustaloną 
w cerkwi w schodnie j.  Była i jest 
zawsze regułą ź y c a  duchownego. 
Anoma’ją byłaby zależność władz 
cerkiewnych w państwie od zwierz­
chności poza jego granicami pozo­
stających. To też, zorganizow anie 
autokefalji cerkiew nej dla wyznawców 
kościoła w schodniego w Polsce jest 
koniecznością, wypływającą z całego 
histo iycznego rozwoju i piaktyk te ­
goż kościoła. Jest zgodnem z zasada­
mi jeg o  ustroju Leży w jeg o  prze- 
dewszystkiem nteresie. W o b e c  tego 
opozycja  i w ystępow anie niektórych 
oso b  przeciw autokeralii, 'byłoby 
wprost niezrozumiałem gdyby c h o ­
dziło tylko o motywy religijnej na 
tury.— Ale panowie ci tymi w zglę­
dami k ieiować się nie mogą., bo 
właśnie religijny interes wymaga u p o­
rządkowania spraw zarządu a tym 
samym wprowadzenia autokefalji. J e ­
żeli porównać sytuację kościoła 
w schodniego  w obecnej Rosj. z sy­
tuacją w Polsce, jest przecież zupeł 
me jasnem, że Sowiety piow adzą po 
Iitykę wrogą w ogóle wszystkim w y ­
znaniom cnrześcijanskim a tym samym 
i kościo łow i wschodniem u, który 
prześladują i cały jeg o  organizm 
rozbijają, gdy tymczasem w Polsce, 
w obec konstytucyjnie zagwarantowa­
nej i w życiu przestrzeganej zasady 
wolności wyznań, kościół wschodni 
ma zapewnione sobie normalne istnie­
nie i działalność.— A więc religijne 
względy nie m o g ą k .e ro w a ćp a m m i na­
leżącymi do antyautokefalnej opozycji. 
Kieiują się zatem motywami wyłącznie 
politycznej natury. Jakimi? tiudno mi 
określić... M oże sympatyzują z rakim 
ze stanowiska religijnego w prost ho 
renualnym now otw orem  jak „żywa 
cerkiew® w kraiu Sow ie tów  Może

DŁUGf FRANCUSKIE W  ANGLJi.
Propozycj’a spłaty

LO N D Y N . 3. Viii (PAT). „Sunday T im e s 11 dowiaduje się, iż rzeczo­
znawcy irancuscy w Londynie przedstawili w ciągu tygodnia propozycję 
sołaiy ctugu francuskiego ratami rocznemi w w ysokości 6 do 7 miljonów 
f. sterl. Rzad angielski odmówił wszelkiej dyskusji nad tą propozycją, 
oświadczając się za ratami 20 milljonów f. sterl., gdyż Francja zdaniem 
angielskiego urzędu skarbu jest w stanie płacić takie sumy.

Kwestje długów i bezpieczeństwa.
L O N D Y N  3 VIII. Pat. Sprawozdawca dyplomatyczny Sunday T i ­

mes uważa zapowiedzianą na najbliższe dni wizyię Brianda i Gai 
llaux za mata praw dopodobną, natomiast koiespondeut O b serw e r‘u na 
podstawie informacyj ze źródeł francuskich twieazi, iż obaj ci minisiro' 
wie przybędą do Londynu jeszcze w pierwszej porowie sierpnia. K o re ­
spondent pisze dalej, iż Forreign O tfice zaprzecza wiadomości o z erw a­
niu rokowań w sprawie długów jak i w sprawie połączenia kwesti dłu­
g ów  z Icwestją . oezpieczeństwa. Natomiast Briand i Cham berlain  mają 
rozważyć sprawę w stą p ie r i i  Niemiec do Ligi Narodów. '

Liga Narodów i tranzyt Niemnem.
i G E N F W A . 3. VIII. Pat. „Journal d i  G en e v er z dnia 1 s,erpnia w 

dziale nieurzędowych wiadomości o  Licize •iNarodow, komentując prace 
ostatniej sesji komisji tranzytowej pisze: Komisja uznaje, że sytuacja w 
Kłajpedzie daleka jest jeszcze  od tej jaka powinna być. W  wyczerpującej 
dyskusj' wyrażono opinję, że regulamin w sprawie spławu drzewa po 
Niemnie, aby m ó g ł dać praktyczne rezultaty, musi mieć z punkru widzenia 
handlu m iędzynarodowego zastosow ane wszystkie ułatwienia przewidziane 
w konwencji kłajpedzkiej łącznie z ułatwieniami dotyczącemi komunikacji 
pocztow ej,  telegraficznej i kolejow ej.

W o jn a  w Marokko.
Pogłoski o pokoju I dalsze przygotowania g o  niej.
PA RY Ż, 3, VIII. Pat. „ E ch o  de Paris® donosi Prezydjum rady m ini- 

strow nie ma potwierdzenia w iadom ości o wręczeniu francusKO hiszpańskich 
warunków pokojow ych wysłańców riffenów, lecz w iadom ość ta uważana 
jest za oardzo praw dopodobną. Przybycia w ysłańców  spodziewano się już 
od szeregu dni i prawdopodobnie przyśpieszyły je tylko w mrożone przy­
gotowania do ofenzywy i coraz bardziej w zrastające prześ.adowanie k on ­
trabandy w ojennej.— W arunki francusko hiszpańskie pozosta ją  ściśle w 
ramach ukłaaów m iedzynaiodow ych, zaś tyczące ich wiadom ości ze zró 
deł angielskich n.e opieraią się na realnych podstaw ach.

FA RY Ż, 3 Yill, Pat. W  przemówieniu w ygłoszonem  w Autun Pain- 
lerie powiedział: Zbłąkani, których szkodliwa propaganda nie może być przez 
nas tolerowana domagają się ewakuacji Matokku. Francja nie przeslaie 
p racować nad p-zygotow aniem  dalszych operacyj Vwojennych, które staną 
się koniecznością, jeżeii Abd-el-Krim odrzuci warunk. pokoju . Fam leve 
wyraził niezłomne przekonanie, iż akcja w ojenna w północnej Afryce za ­
kończy sią najpóźniej na początku października.

*

Ajencja *  Reutera® donosi z Maroicko, iż wedrug w iaiogodnych wia 
uorrości,  jakie udało się zebrać, regularna armja Abd-Ei-Krima dotychczas 
jeszcze me występowała w walkach z Francuzami. Narazie w a.czą tylko 
nieregularne odaziaty m iejscow ej ludności powstańczej. A^mje sw ą Aod- 
E! Krim zacnow uje na wypadek, g dy b y  czuł s ;ę napr?waę zag. ozony ze 
strony Francuzów

Powstańcy białoruscy zdobyb miasto Uwa­
rowicze

Komuniści wycięci w pień
D o n o s z ą  z H o m l a ,  ze  d n ia  2C l i p c a  o  god:. .  i9 -e j ‘ o d d z i a ł  p o w s t a ń c z y  w  

Mości 13# lu d z i  p o d  d o w ó d z t w e m  b. k a p i t a n a  w o js k  c a r s k i c h ,  K r e c z e t a - O r ł o w -  
skiego, d o k o n a ł  n a p a d u  n a  s t a c j ę  U z a  w  b li s k o ś c i  H o r n l a .  P o w s t a ń c y  b i a ł o ­
r u s c y  p od e sz l i  od  s t r o n y  w si  S i e m i o n o w k a  i u p r z e d n io  p r z e c i ą w s z y  p o ł ą c z e n i a  
d r u t o w e  o w ł a d n ę l i  s t a c j ą .  N a c z e ln i k  o d d z . a ł u  z a ż ą d a ł  o d  k ie r o w n ik a  s ta c j i  
w y a a n i a  m u  p ien ięd zy  i w y w a ż a n ia  z a m i e s z k a ł y m  w  p o b l iż u  k o m u n i s t ó w .  Z a ­
b r a w s z y  z k a s y  s t a c y jn e j  1 0 0 0  ru b i i  w z ł o c i e ,  p o w s t a ń c y  w y d a l i  m u  p o k w ito  
w a n i e  p o d p i s a n e  p r z e z  „ O d d z i a ł  P o w s t a ń c z y  B i a ł o r u s k i e j  S w o b o d y 11, a  n a ­
s t ę p n ie  u d a l i  s ię  w  k ie r u n k u  m i a s t e c z k a  U w a r o w i c z e ,  z n a j d u j ą c e g o  się  w  o d l e ­
g ł o ś c i  7 w i o r s t  o d  s tac j i  n a p a d n i ę c i a .

P o d c h o d z ą c  db m ia s te c z k a  o d d z i a ł  ro z d z ie l i ł  s ię  n a  t r z y  g t u p y ,  p o z o s t a ­
w ia j ą c  j a k o  r e z e r w ę  3 0  ludzi u k r y t y c h  w  le s ie ,  p o c z e m  n a g l e  w p a d ł  d o  m i a ­
s te c z k a  k i e r u j ą c  s ię  p r o i t o  d o  b u d y n k u  g d z i e  m i e ś c i ł  s ię  k o m i t e t  w y k o n a w c z y .  
W i d o c z n i e  p rzez  u p r z e d n i  w y w ia d  p o w i a d o m i e n i  byli  p o w s t a ń c y  o  s k ła d z ie  t e ­
g o  k o m it e t u ,  g d y ż  p o  k ole i  p o w y c i ą g a l i  z m ie s z k a ń  ś p ią c y c h  k o m u n i s t ó w  i 
ro z s t r z e la l i  ich  n a  ry n k u  C z ę ś ć  p ie n ię d z y  z a g r a b i o n y c h  w  u r z ę d a c h  s o w ie c k i c h  
rozdali  o k o i i c z n y m  c h ł o p o m .  W y c h o d z ą c  z m i a s t e c z k a  o d d z i a ł  r o r z r u e a ł  p r o k l a  
m a c je  w z y w a j ą c e  w ł o ś c i a n  d o  o p o r u  w o b e c  w ł a d z y  s o w ie c k ie j .

B o ls z e w ic y  zarząd zili  n a t y c h m i a s t  p o ś c ig  za n a p a s t n i k a m i .  D a t y c h c z a s  re  
z u lta t  p o ś c ig u  j e s t  n ie z n a n y .  (w)

SeSiti T Rząd.
Narady w Ministerstwie Skar­

bu, Przemysłu i Handlu.
W A R S Z A W A  3 VIII (tel. w!. S ło­

wa). ' W czoraj odbyty się pod prze­
wodnictwem p. premiera W. G ra b ­
skiego narady w min:sterstwach 
skaibu oraz przemysłu i handlu.

Narady te mają zasadnicze znacze­
nie, albowiem chodzi o podjęcie  de- 
cyzj zmierzaiąctj  do uzyskania tó w - 
nowagi bilansu płatniczego i handlo­
wego. Pozatem mają być powzięte 
decyzje w sprawie dalszych rokow ań 
z Niemcami, którzy me okazują 
w dalszym ciągu dobrej woli do 
wznowienia rokow ań zapoyńedzianych 
na dzień 15 wiześnia b. r.

Konferencja walutowa w Ra 
ćzie Ministrów.

W A R S Z A W A .3 .\i\\(tel. wl. Słowa) 
Dziś podczas konferencji waluto­
wej w Radzie M inistrów  om aw iano 
zarządzenia rządu, m ające na celu 
osiągnięcie równowagi bilansu płat­
niczego i handlow ego oraz połączo­
ną z tern sprawę walutową.

P r a s o w a  k o n fe r e n c j a  o m a n e ­
w rach .

W A R SZ A W A . 1. Vill. 'P at) .  Dziś 
o  godzmie 11-ej w południe odbyła 
się konferencja prasow a w sali k o n ­
ferencyjnej gabinetu Ministra spraw 
w ojskow ych, w sprawie mających 
się o a o y ć  w ciągu sierpnia mane­
w rów  wojskowych Konferencję o tw o ­
rzył w zastępstwie p ministra spraw 
w ojskow ych  gen. M ajewski, poczem 
udzielono zebranym pizedstawicie- 
lom pi asy szczegółowych intorm acyj,  
dotyczących organizacji, ceiu w y­
znaczenia m anew rów  oraz ich repre­
zentacyjnego i p ok azow ego  chara­
kteru.

Manewry odbędą się w  dwuch 
połaciach i w różnym, czasie a mia­
nowicie: pierwsze kawaleryjskie na 
wschudzie pod Brodami w dniach 
11, 12, 13 sierpnia, drugie broni p o ­
łączonych —  na zachodzie, w  r e jo - ’ 
nie na wschód od Torunia r.s p ra ­
wym brzegu W isły w dniacn 18, 19, 
20  sierpnia.

Manewry kawaleryjskie prowadzn: 
bęazie generalny inspektor kawalerji 
generał <broni Rozwadowski. M ane­
wry breni połączonych generał dy­
wizji Smerski, inspektor Armji Nr. IM.

W manewrach kaweleryjskich w e­
źmie udziat około dw uch dywizji 
kawalerji, w  manewrach broni połą­
czonych około dwuch dywizji p iecho­
ty. Na manewry zostan zap.oszeni 
przedstawiciele Senatu, Sejmu, Rządu 
wyżsi w o isk o w 1 sztabu generalnego, 
pozatem wybitni przedstaw iciele w o j­
skowi, zaprzyjaźnionych z m  mi a r ­
mji, Francji. Anglji. Rumunji, Czecho 
S ł o w a c j i ,  Łotwy, Jugosław ji,  Estonji,  
Turcje r i n l a n d j i  oraz łłiszpanji.

*) Kyriakos, jirof. teologji  w u niw ersyte­
cie Ateńskim, Geschicnte der Orientalischen  
Kirchen. Pizekład niemiecki Rauseha. Lipsk 
1002 sir 33.

aspirują do powrotu dawnych rząuow re lno^ądow ym , do ważności swe* 
rosyjskich na ziemiach polskiego potrzebują zatwierazenia kiólewskie- 
panstwa. * '"s  go. W  Serbji komunikowanie się z

W  każdym bądź razie, m oiyw ów  zw ierzchnościami innych cerkwi 
opozycji czystej kościelnej i religijnej w schodnich może się odbyw ać tyl- 
natury mieć nie mogą. ko za pośrednictw em  minisierjum.

Na zakończenie, jeszcze jedna W ogóle wszystkie postanowienia 
uwaga z pow odu autokefalji.  W pro niewyłącznie tylko duchow nego clia- 
wa izenie jej nie przecina jednakże rakteru w myśl ustaw z 1890 i 1891 r  
możności komunikowania się w muszą być rozpatrywane w radzie 
ogolnoreiigijnych sprawach autoke- ministrów na wnioseK ministra wy- 
falnych kościołów  w scnodnich  po- znań relig.jnych. W  Austro W ęgrzech, 
między sobą. O c z y w i ś c i : m owa być w posiedzeniach synodu metropoli- 
inoźe tu o  istotnych kościołach talnego w  Karlowcu, z wyjątkiem 
w schodnich, a nie jakimś nowotwo- spraw Dotyczących dogmatu, pizyj- 
rze sowieckim. O tóż w sprawie tej, m ow ał udz.ał przedstawiciel m j -  
jako  dotyczącej zewnętrznych stosun- nńrchy. W  bukowińsko dalmackiej 
ków kościoła, rządy p ań stw ow e za- metropolji, wszystkie postanow ienia 
strzegają sobie  zwykle sw ó j nadzór synodu, oprocz orzeczeń w spraw ach 
i ingerencję. 1 o jest zupełnie słusz- sądowych w granicach przysługują- 
nem. Otóż w Rumunji, wszystkie cej mu kom petencji ,  wymagały po- 
w ogóle  postanowienia synodu, z wy- twierdzeń.a cesarskiego, 
jątkiem wydanych w zakresie koś- , Alfons Parczewski.

P o ls k i  Bank Handlowy
O ddział w W ilnie M ickiew icza  11.
nm itjszym  podaje do wadomości swoich klijentów, iż p oczyn ając  od 1 , .m .  
przeszedł w slan 1 kwidacjt, przyczetn. celem ułaiwienie lejże wszedł w  
porozumienie z B a n k i e m  Z w i ą z k u  S p ó ł e k  Z a r o b ­
k o w y c h  O d d z i a ł  W i l e ń s k i ,  przy pom o cy  i w 
lokalu którego ptzy ul. Mickiewicza Nr. 1 (wejście od placu Katedralnego)  
likwidacja zostanie pizep row adzoną. We wszystkich przeto sp raw ach  P o l ­
skiego Banku H and low ego Oddz ał w Wil.sie prosimy s.ę  zw racać  pod 

wvżei wzkazanym adiesem.

Optanci niemieccy
J a k  zo sta li  przyjęci  w  N iem czech

W  ostatnich czasach  dzienniki b e r ­
lińskie naigrywały się, iż rząd polski 
nie poczynił żadnych przygotowań 
dla nowracających z Niemiec optan­
tów  polskich i donosiły  zarazem, że 
grozi im w P olsce głód i nędza. W  
przeciwieństwie do tych kłamstw g o ­
dzi się przytoczyć szczegółow e spra­
wozdanie, kt-ire wysłał z Piły współ 
pracownik „Berliner Ztg.am Mittag* 
w  k tórem między mnemi czytamy 

Napływ wydalonych z Polski Niem­
ców  osiągnął w no cy  z dnia 31 lipca 
na 1 sierpnia punkt kulminacyjny. W  
ciągu 24 goózin prze jechało  granicę 
z góią  3U0P w ychodźców- Przyięcie, 
jakie Niemcy zgotow ali w ychodźcom  
u^ąga wszełkiem przep.som  U m ow a 
w sprawie terminu wysiedlenia optan­
tów podpisana została w Wiedniu 
30 sieipnia 1924  roku, teimln 1 s ierp­
nia 1925 lOku był doorze rząaowi 
niemieckiemu znany, a jednak rząd 
nie przygotował się na przyjęcie w y ­
chodźców. U m ieszczono ich w zabu­
dowaniach dawnej fa b ryki lotniczej 
„Albatros® a gdy nie starczyło miej 
sca  skierow ano w ychodźców  do bu 
dynków szkolnych. Jeńcy w ojenni 
byli bardziei lucizko umieszczeni ani­
żeli w ychodźcy powracający do o j ­
czyzny. Pierwszą noc spali oni na 
gołe j  ziemi; mimo nadludzkich wysił­
ków komendanta ooozu nie dano s o ­
bie rady w rozmieszczeniu wychodź­
ców . Stosunki sa n ta rn e  są wprost 
niesłychane. Wskutek braku o p ’ek, 
lekarskiej zdarzyło się juz ki ka wy­
padków śmierć.,  kiNa w padków 
chorób zakaźnych, a 20  now orodkow , 
którzy w obozie  koncentracyjnym 
przyszli na świat, zmarło wskutek 
braku wszelkiej opieki. Ludność n ie­
miecka jest  do żywego oourzona za 
niedbałosć rządu przy przyjęciu 
wychodźców nierr ieckich. Zdaje się 
iż popełniono zasadniczy błąd, skie­
rowując wszysrkie grupy wycnooź- 
có w  do jednego punktu zamiast roz 
dzielić je na kilka miejscowości.
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Wśród mahometan wileńskich.
H is to r a  osiedlania s 'ę  ongiś na- 

półdzikich wyznawców półksiężyca 
na wschodnich rubieżach państwa, 
polskiego sięga daleko w przeszłość

Mahometan'? jak nikt przedtem 
dążyli bynajmniej nie w o d o s o b n io ­
nych wypadkach pod skrzydła opie 
kuńcze Polski, bum ujac s>ę całymi 
rodami i oddziałami przeciwko wła- 
snyrr chanom czy sułtanowi.

W  wypadkach takich zawsze tra 
ciaT na wspaniałomyślność króla i 
możrow ładców  polsk ch i litewskich 
i poza dobrami ziemskiemi otrzymy 
wali częstokroć pełne indygenda szla­
chectwa.

N ajw :ęcej mahometan osiedliło się 
w dzisiejszej ziemi W ileńskiej i na 
południu naszych ziem w schodnich, 
Historja aż po dni dzisiejsze w sk a ­
zuje nam dobitnie, że w rodach ta 
tarsKich zdobyliśmy na,wierniejszy 
element premienny względem wszel 
kict> poczynań polskości tu na tym 

odwiecznym wulkanie krwawych taić 
ióżnonarodow ościow ych i w yzn an io ­
wych. Ta'arzy ci, asymńując się pod 
względem narodow ościow ym , a w ła­
ściw ie językowym, n.e zatracili po 
dziś dzień pewnych swych cech ra 
sow ych i w znacznej m ieize w yzna­
nia. Jeśli część ich nie wynarouowńa 
s:ę w czasach polskiej niewoli na 
rzecz Rosji i nie uległa wdroża.nemu 
knutem nawet i w śród nich praw o­
sławiu, a o  dzis ania korzystając o a  
Polakow z najszerszej tolerancji p o ­
została wierną swym tradycjom re­
ligijnym.

Z ogółu szesciusel kilkudziesięciu 
rodzin mahometańskich, zamieszkują­
cych dzisiejsze terytorjum Z E m i W  
leńskiej, około  200  przypada na Wil­
no, tw orząc jedną z 7 swych gm in—  
wyióżniającą się elementem inteligent­
nym, o w ysokim  poziomie spo 
łecznym i kulturalnym.

W ojna sw ia łowa, jak następnie 
wytworzona po niej sytuacja poli­
tyczna na w schodzie odcięła polskich 
wyznawców półksiężyca o a  muftiatu 
krymskiego i wysunęia k onieczność  
utworzenia odrębnej zwierzchności 
religijnej — czego reabzacja staje się 
wprost palącą koniecznością  ania azi- 
siejszega.

Ominą wileńska po kilkuletniej 
przerw e ukonstytuowała się ponow ­
nie w 1919 roku, uzyskawszy sw e 
zaiw :erdzenie przez wtadze polskie i 
aczkolwiek prace jej z trudem zaczę­
ły postęp ow ać naprzód — n e  zanie­
dbała ani jednej okoliczności,  aby 
zająć przeznaczone jej w udziale 
pewne stanowisko społeczne, a za 
razem niejako w zo ro w e dla gmin 
prowincjonalnych.

Wypadki wojenne odsunęły p r o ­
jekt wybudowania n o w eg o  meczetu, *) 
więc w miarę środków matetjalnych 
odrestaurow ano stary u wylotu uiicy 
M eczetow ej i Łuktskiej, na któiym  
zwłaszcza okupacja niemiecka pozo­
stawiła dotkliwe ślady. Stało s,ę to 
może dlatego, że meczet pozostawał 
bez dozoru d uchow nego, który wraz 
z majątkiem gminy został wywieziony 
uprzednio do Rosji.

Zawdzięczając energji zatzadu gm i­
ny ofiarności, niezamożnych zresztą 
parafjan i życzliwości władz polskich, 
a specjalnie ze strony o k ręg o w eg o  
zarządu odbudowy — meczet został 
w niedługim czasie d op .o w ad zo ny  
do względnie d obreg o  stanu.

Przedstawiciele m ahom e‘an, za­
mieszkałych w W ilnie żalą się na 
obecny stosunek do nich władz pol­
skich, które n ied ocen ia jąc  ich lojal­
ności i zasług względem państwa, 
traktują icn istotme pom acoszem u

M ów iąc zwięźlej, rząd me wspiera 
materjalnie celów kulturalno-religunych

mahometan i odwleka wyrazi e.szą 
pom oc moralną— w kierunku zrealizo­
wania ich dąźeńdo ustanowienia zwierz­
chniej władzy K ościo ła  mahometań- 
skiego w Polsce, inaczej w p row a­
dzenia autokefalji kościoła mahome 
tańskiego. W  sprawie tej wyjeżdżali 
parokrotnie do W arszaw y b. prezes 
grmny wilensk:ej prof. Uniwersytetu 
Steiana B atorego  Stefan Bazarewski, 
oraz członkow ie zaiządu gminy vice- 
prez. Sądu O k ręg ów . Murza Murzicz 
i imam meczem lbrahim Smajkie 
wicz —  lecz zawsze oez pozytywnych 
rezultatów. Na w iosn ę  b. r. zapowie­
dziany był ogólno-polski ziazd m a­
hometan w Wilnie, lecz nie odbył się 
z racji niezałatwienia szeregu kwestyj 
formalnych.

Zjazd ten w każdym bądz razie 
odbędzie się jeszcze w b. r. w W i l ­
nie, gdzie dokonane zostaną w ybory 
mutliego, czyli zwierzchnika k ośc io ­
ła m ahometańskiego w P o 's c e  oraz 
je g o  zastępcy.

D otychczas najwięcej szar.s na to 
wysokie stanow isko  duchowne ma 
wybitny znawca w schodu, tatar li­
tewski z pochodzenia Jakób Szynkie- 
wicz— zamieszkały czasowo w B e r ­
linie.

Dążeniem mahometan wdeńsk ch 
jest wznowienie sw ej nieiako stolicy 
d u ch o w e1 w Wilnie

Rząd natomiast w ysuw a na stoli 
cę muftiatu Warszawę W  bieżącym 
roku w maju mahometanie z Wileń- 
szczyzny delegowali jednego z naj­

wybitniejszych swych przedstawicieli, 
sędziego śledczego z O szmiany Naj- 
mana M hzę-Kreczyńskiegc Olgierda 
na w szechśw iatow y kongres wyznaw­
có w  M ahometa do Kairu,

Kongres ten odbył sie z inicjaty­
wy i pod protektoratem Kalifa E g ip ­
skiego i miał na celu wzajemne zo ­
r ien to w an e  się w stosunkach sp o ­
łecznych i kulturalnych mahometan.

Jak musiał :m ponujaco  reprezen­
tow ać mahometan z Polski. Mirza- 
Kreczyiiski, niech śv.’.adczy dowód 
najwyższego dlań uznania w ład­
ców  w scnodu —  którzy nadali mu 
specjalne odznaczenia, wyrażając swói 
podziw dla sw ych nieznanych uprzed­
nio w spółw yznaw ców  z państwa pol­
skiego, którego rmenią się prawymi 
obywatelami.

Delegat Polski Mirza Kreczyński 
dostał m :ędzy innemi Order Nilu. 3 
klasy  od Kalifa Egipskiego i k osz to w ­
nie wydany złotym diukiem Koran 
od m u fie g o  je iozolim skiego.

O becn ie  na czele gminy maho- 
meiańskiej w  Wilnie oprócz imama 
meczetu lorahima Smajktewicza 
stoją wybran w kwietniu b. r.:

Prezes —  generał rezerwy A lek­
sander Romanowicz.

W ice-p rezes  — -1 prof. U. S ,  B. 
Stefan Bazarewski oraz członkowie 
zarządu pp. Alej W oronow icz , pułk. 
Michał Jaku bow ski,  sędzia Sądu 
Apelacyjnego Bohdan A chm atow icz i 
inni. Nazw.ska te mówią same za 
wysokim poziomem kuhuralnym i 
społecznym żyjących i p racu jących  
w ś .ó d  nas wyzn. półksiężyca B. Ś.

*)  W  r,  1012 emir buchaiski nadesłał  
na cel budow y dla gm iny nowego mecze  
tu 40 ,000 rubli w złocie, który to  hojny 
dar mahom etańskiego ks.ęcia w schod u —  
zginał wraz z innym majątkitm gm iny  w 
Rusji w czasie wojny światowej

Mcierottócz powrócił 
do Rygi

Minister Mejerowicz p o w ó c i ł  już 
do Rygi. Zwiedził on kolejno: Litwę, 
Niemcy, Belgję, Francję, Anglję, W ło ­
chy, C zechosłow ac ję ,  Polskę. W szy ­
stko to w ciągu jednego zaledwie 
miesiąca, a trzeba dodać, że n ie ty k o  
zwiedził ale i popodp sywał cały sze­
reg ważnych dla Ł o 'w y  konwencyj i 
traktatów, oozawierał umowy handlo 
we i poi.tyczne z państwam. pierw 
szego na świecie znaczenia. Jeden 
m iesiąc.,  to rzeczywiście bardzo pręd­
ko jaK na tak krótki przeciąg czasu. 
Nic więc dziw nego, że pisma ryskie 
zam ieszczają dowcipną karykaturę, 
wyobrażającą M ejerow icza b 'egnące- 
g o  po m ap!e Europie za masą n a j­
różniejszych tiaktatów pod pachą, a 
podpisaną- «Rekord szybkości». Że 
mu się uda z taką szybkością załat­
wić tyle spraw — piszą pisma ryski? 
— nie przypuszczał zapewne sam Me 
jerowicz.

A cóż zdziałał?— W  Kow nie p od ­
pisał um owę arortrażową i hand'ową, 
w Berlinie wyjaśnił ostatecznie spiawy 
tyczące wzajemnych zobowiązań i 
s tosu nków  handlowych, w Brukselh 
i Rzymie podpisał konw encje  han­
dlowe, w Londynie uregu'ow ał spra­
wy długu łotewskiego.

Na spotkanie przyoyw ającego od 
strony Zemgal, w yjechał jeden z k o ­
respondentów  pism ryskich i od w ie­
dził ministra w w agonie salonowym. 
Jechał tam z żoną i % kierownikiem 
odaziału bałtyckiego ministerstwa 
spr. zagr. p. Munterem.

Mejerowicz byt zmęczony i nie­
chętnie odpowiadał na zadawane mu 
pytania.

—  Czy jest ch o ć  trochę prawdy 
w rozouszczanycn pi zez prasę s o ­
wiecką sensac jach  o podroży pana 
ministra do Londynu?

—  W szystko  jest nieprawdą, wy- 
mysiem z paica w yssan jm .

—  Czy prawdą jest, co  podają 
pisma niemieckie, że pomiędzy Łotwą 
i N'emcami doszło  uo zupełnego p o ­
rozumienia w sprawie wypłaty o d ­
szkodowań obywatelom niemieckim 
za w yw łaszczoną ziemię na Łotwie?

—  Ani jednej kopiejki (oczyw 'ście  
łotewskiej) me będzie zmuszona Łotwa 
płacić poddanym niemieckim za w y ­

właszczoną, na podstawie reformy 
agrarnej, ziemię B yć może, że rząd 
memieck' zapłać, sam te o d szk o d o ­
wania z w łasn ego  skarbu.

Naogół minister M ejerow icz  bar­
dzo jest zadow olony ze sw ej p od ró ­
ży po EuroDie.

ni.

Wilhelm Jl-gi o swem 
panowaniu.

P rz y c z y n a  n ieszczęść  — t r a k ta t  
W e rs a ls k i

Agencja pracowa „United P ress*  
zw ró cła  się do b. cesarza W Fhelm a 
II z prośoą, aby z okazji rocznicy 
wybuchu wielkiej wojny, wyraził swą 
opinję w  sprawie zbrojeń w Europie. 
W odpowiedzi amerykańska agencja 
o trz jm ała  list podpisany przez admi­
rała von Rebeur Paschwitz, wielkiego 
mistrza domu cesarskiego. W  liście 
swoim admirał ośw adcza, że Jego 
Cesarska M ość nie odpowie ani piś­
miennie ani ustnie na skierowane do 
niego zapytanie. Uważa on wszelką 
odpowiedź za zbyteczną w o o e c  tego, 
t e  catemu światu wiadomo, iż w cza­
sie 30  lat sw eg o  panowania potrafił 
zachow ać pokój w Furopie, Wynika 
S’ą d  jasno, że przyczyną wszystkich 
n ieszczęść obecnych jest traktat w er­
salski, oraz fakt, iż Niemcy są a b s o ­
lutnie rozbro jone. Wilhelm 11 uważa, 
że zapytanie, jakie do niego z w róeo- 
no wykazuje, iż Ameryka podziela 
jeg o  zdanie i również pragnie prze­
kreślenia traktatu wersalskiego.

Publikując tekst pow yższej o d p o ­
wiedzi „M atin“ załącza również o p in je  
P oincatego  i Nittiego o deklaracjach 
wielkiego mistrza nomu c e s a r s k i e g o .  
Poincare stwierdza, że d e k la ra c je  ie  
powinny otworzyć c 3 łe m u  światu 
oczy na i s t o ‘ę  psycholog ji niemieckiej. 
Nitti oświadcza, ze osob iśc ie  jest 
również przeciwnikiem traktatu wer­
salskiego, jednak czu je  się zm uszo­
ny do stwierdzenia, że W lh e lm  II 
me ma prawa zabierać g łosu  w rej 
sprawie, ponieważ on właśnie jest 
przedewszysik sem odpowiedzialny za 
tragiczne wypadki które do t e g o  
traktatu d o D ro w ad ztły ,  i na jeg o  su ­
mieniu cięży wina za fakt fak o h y d ­
ny jak zgwałcenie neutralności Belgji

„Sowiecką,a B.-ałoruś” o Niez. iPart. Chłop­
skiej.

„Sow iecka:a Biełaruś* z dnia 31 lipca r. b. w artykule wstępnym 
zamieszcza nader ciekawy cnaranterystyczą Niezależnej Paitji Chłopskiej.  
Ybrew  wszelkim oczekiwań om i atakom „B oiszew ^ a" organu Kom unis­

tycznej Partji Białoiusi Zachodniej,  p ó łu u ę d o w e pismo sowieckie zajmuje 
bardzo .sympatycznie s*anowiskc —  nazywając N . ’ P. C h. ekspozyturą 
korni item u walczącą zwyclęzko z białym racjonalizmem Rządu polskie­
go. Szczególnie teraz —  p>sze „Sow . * B ia łoruś" gdy w swych naczelnych 
hasłem iest „Twarzą do w si"  nie możemy bezczynnie patrzeć na bliską 
nam organizację polityczną, która powstała na zasadzie protestu przeciw 
ko rozpowszechnienia się obszernictwa. Jeżeli są jakie różnice, jakieś tarcia 
to muszą one ustać z chwila, Tgdy członkowie Partji C hłopskiej — ję­
czą w kajdanach jaśnie pańskich więzień. Jest to «przymierze ktwi» o k tó -  
rem będziemy zaw sze pamiętali. _ . .  (i)

Rozstrzeliwani bez sądu.
W ed łu g  wiadomości z Rygi, pogłoski o rozstrzelaniu b. Iiceisfów w 

Petersburgu, w tej liczbie i ks. Oolicyna, znalazły potwierdzenie z kilku 
nr raź źródeł. Jak s ;ę okazało, sąd sowiecki nie pc fatygował się nawet 
sporzadzU akiu oskarżenia. W sz y scy  areszłowani rozstrzelani zostali przez 
ajentów O. P. U. na osobisty  rozkaz Dzierżyńskiego.

W „proletarjackim raju“.
Dzieci żebrzą z giodu.

Niedaleko strażnicy Miicza gm iny Dołliinowskiej p ow . W iltjskiego żołnieize K O .  
P. zobaczyli nocy onegdajszej o'brzymi pożar wioski Kiemonowo po stronie sowieckiej.  
Spłonęło około 08 zabudow ań gospodarskich. Pog o rzelcy  zostali  bez dachu nad g ło ­
w ą,  a władze Bolszewickie nie ptzechodzą im Ł pom ocą Dzieci pogorzelców  przycho­
dzą do g ran .cy  i żeb.zą u naszych  żołnierzy K.O.P, (i).

Zamach na pociąg pod Mitawa.
Z Rygi donoszą: W  nocy na 1 sierpnia, na linji kolejowej M itaw a— 

Jakobsztadt n ie w y ż y c i  sprawcy dokonali zamachu na pociąg idący w 
kierunku granicy litewskiej. Zbrodniarze usiłowali pociąg wykoleić; w tym 
ceiu ułożyli na szynach w ysokie barykady z desek, pni drzewnych i ka­
mieni. Maszynista zbyt poźno spostrzegł niebezpieczeństw o i najechał 
na przeszkodę Lokom otyw a i dwa wagony zostały w ykole jone. T o r  k o ­
lejowy poosuty  na przestrzeni 10 metrów. D otychczas jeszcze nie wiado­
mo czy były ofiary w ludziach. Na mieisce wypadku wyjechały natych­
miast władze sąd o w o -ś^ d cze  i policyjne.

Przemytnictwo do I itwy.
Aresztowanie na gorącym  uczynku.

Na terenie 4 komp. policji sranieznej nocy onegdajszej przychwycono 2 osobni­
k ów , którzy usiłowali pizem ycić przez granicę do Litwy 1 i pól kiig. kokainy, kilkanaś­
cie  kilogramów sacharyny oraz 7 p i r  lakierków damskich Oau osobników zn anych jako 
notorycznych komrabandzistów are z.towzno tow ar zaś ulegt konfiskace na rzecz skarbu 
państwa, ji)

Koiejny napad.
Dn. 31 ub- m Kom enda P, P. pow  W ile jsk iego paw iadom iła ,  iż w 

nocy przekroczyła granicę z Rosji Sow ierkie j  bancta, ostrzeliw ując straż- 
n 'cę  K. O. P. w Zalesiu. Załoga strażnicy ogniem karabinowym  odoaiła  
, andę, która musiała wycofać się z puwiotem  za gtanicę. Ofiar w lu­
dziach nie było.

Katastrofa jednego wagonu.
Dn, 30 ub. rrc będący w patroli kontrolnej na torze kolejowym  st.W ilno post.  Jakób T o m ­
kiewicz zauważył,  iż w pociągu tow arow ym  Nr.  784 jeden i  wagonów  jest pochylony.  
W ó w c z a s  Tomkiewicz widząc, ze giozi niebezpieczeństwo dał 3 strzały w górę  wsku­
tek tego pociąg został zatrzym any. W lokący  się w agon uszkodził tor na pizeslrzeni  
4oo met. Ofiar w ludziach nie było. Obecnie tor  został naprawiony i pociągi kursują 
normalnie.

Czerwony Rasputin.
Wychodzące w Paryżu .Ruskoje W ie -  

mia* zarmeszcza niezmiernie ciekawe felje- 
tony, noszące wspólny tytuł -Tajemnice  
Dyplomacji S ow ieckie j -  W  jednym z ostat 
nich felietonów omawia autor sensacyjną  
osobistość, g ł o . r ą  obecnie w Moskwie, A le­
ksandra Słefanowicza Senina.

w  kompetentnych sterach moskiewskich  
nazywają Senina -Czerw onym  Rasputinem ..  
B ow iem  jest to  człowiek, który nigdzie nie 
służy, nie pracuje w żadnym politycznym 
kierunku, do partji komunistycznej nie na~ 
leży, nie pozostaje nawet w urzędowym  
kontakcie z K om internem . Jednakże m ożna  
za jego  pośrednictwem dokonać dziś w R o ­
sji wszystko, czego człowiek zdolny jest d o ­
konać wogóle

Ody jeszcze przy życiu byt Lenin, w y ­
starczało n. eraz m ałej tylko notatki, gdzieś  
na kolanie skreślonej ołówkiem, ażeby każ­
da prośba spełniona była. W  ten sposob  
Sciiin uwaln.ał nawet od kary śmierci  tycn,  
c o  przez najwyższą władzę na m ą skizani  
oyli, a mianowicie przez .R e w w o je n so w ie f».

Senin u człowiek barwny, jaskr iwy. 
Mieszka stale w Petrow sk o -  Razurr.oWokom 
ale do M oskwy zjeżdża bardzo często, p ra ­
wie codziennie i zależnie od potrzeby, za­
chodzi do tego  lub innego biura rządu czy  
partii. Wszędzie przepuszczają g o  bez ko 
lejki, nigdzie i na nikogo nie potrzebuje  
czekać,  w szyscy są  na jego usługi.  N aw e t 
teraz g d y  Lenin leży już w grobie

Średniego wzrostu, o typie «istinno rus­
kim -, korpulentny, był  jakoby Saszka S e ­
nin niegdyś nauczycielem ludowym  i k o ­
respondentem g a z e t .

Dziś wszechm ocny, o d e g r y w a  rolę Ras­
putina, sieje wokół przerażenie i podziw, nisz 
cząc i wybawiając tysiące ludzi.

Pow iadają ,  że Trocki padł zawdzięcza­
jąc Seninowl.  Pogłoska ta jest  jeszcze nie 
zupełnie sprawdzoną, natomiast w iad o m em  
jest. iż Frunze zastąpił Trockiego właśnie  
dzięł Seninowi.

W komisarjacie do spraw zagr anicznych-  
Senin— „swoj czełowiek".  Każde p ostan ow ie­
nie ważniejsze w dziedzinie polityki z a g ra ­
nicznej przechodzi za jego pośrednictwem  
do ostatecznego załatwienia. Może on na 
palcach wyliczyć wszelkie najważniejsze z a ­
gadnienia polityki międzynarodowej i orjen  
tuje się '  w nich doskonale. Zapatrywania  
swe w ypowiada w formie dosyć  grzecznej i 
zdaw ało  b y się że nie narzuca niKOrnuswej 
woli. Pow iadają ,  że w tem leży właśnie  
głów na jego potęga. Posiada specjalną tak 
tykę: siedząc na krześle, wygodnie ro zw alo ­
ny z wyciągmętemi nogami,  oczy  ma p rzym ­
knięte i... m ów i.

B y w a  też, że się zapije. W ledy  pije 
trzy tygodnie pod rząd i jest zupełnie  
n ieprzytom nym . Zdaiza się to jednak z 'nim 
nie więcej jak cztery razy  do roku. Po  
skończonem pijaństwie bierze wannę w y ­
trzeźwieje zupełnie i nie pije przez okres 
bardzo długi.

%

2  za bolszewickiej gra­
nicy.

Drzyjecie Frunzego. —  Dywersanci tt 
roś lep szego.—Nowe zadan ia „ Mopru* 

Rozstrzelanie , -P rzygotow anie stra­
tegiczne.—-Pod broń.

Z Mińska donoszą-. Dnia 30  b. m 
przybył do Mińska generalissim us 
armji czerw onej i komisarz ludowy 
do Spraw W o js k o w y c n  Frunze. Przy- 
by w ająceg o  dostojnika przywitała na 
dworcu delegacje członków C. Y. K 
Białoruskiego, prezes O . P U. Czer- 
w U k ow  oraz liczna delegacja k o m so ­
m olców  ze sztandarami. Frunze po 
przejściu przed frontem kompanii 
czerw onej,  przyjął raport komisa-za 
do spraw w ojsk ow ych  republiki B ia ­
łoruskiej Radzicza,, poczem w Towa- 
rzystwie Tu chaczew skiego  odjechał 
autem ao  SDecjalnie przygotowanych 
dlań apartamentów —  wcale n ie ro b o t­
niczych, urządzonych z bajecznym  
przepychem O s o b y  generalissimusa 
strzeże dzień i noc czterech człon 
ków  partji komunistycznej, (i) 

rk

W edług  otrzymanych wiadomości 
z pogranicza sow ieckiego , w odDy 
w rjący ch  się obecnie na pograniczu

manewrach tery torjalnycli w o jsk  B ia ­
łorusi —  wraz z całą armją ,,zapa 
dnego f ion tu “ biorą również udział 
oddziały dyw ersy jne — w charakterze 
pomocniczym W czasie przeprow a­
dzam? oDeracyj w ojennycn dyw er­
sanci budzą podziw wśród sztabu 
sow ieckiego sp 'y tem  i doskonałem 
orjenfo yaniem się w sytuacji,  szczegól­
nie w czasie nocnych cw iczen .W  każ­
dym rozk azie  dziennym oddziały dy­
w ersy jne otrzym ują "p o c h w a ły  za 
urozm aicenie spraw y i szy b k o ść  d e­
cyzji.

Szczególną sym patją cieszy się 
północna grupa dywersyjna z 11 ple- 
szczenickiego osob. p ogram  otriada, 
zostająca pod dowództwem znanego 
dywersanta G o łn b o w sk ieg o  (i)

Międzvnaro a o w a  organizacja po 
m ocy więźniom politycznym «Mopr» 
otrzymała od egzekusywy korn-
internu rozkaz, ażeby prócz samei 
pracy nad podniesieniem doli więź 
niów politycznych i przeprowadzę 
ni inii propagandy anfywięziennej w 
kraiarh Europy, poddała się pod r o z ­
kazy biur propagandy komunistycz­
nej, celem uprawiania szpiegostw a 
e k o n o m ic z n e g o -C z ło n k o w ie  „M onra“ 
rekrutują się przeważnie z roootni- 
ków  spożyw czych i transportow ych,

skutkiem czego  najłatwiej m ogą pro­
wadzić wywiad w kierunku e k o n o ­
micznym. (i)

; Jak podaje miński „M ło t “ z dnia 
30 .VH r. b. T rpbunał w o jskow y kor 
pusu kawaleryjskiego ostatn io  na ka 
rę śmierci p-zez rozstrzelanie n ie ja ­
kiego M Żabińskiego, rzekom ego 
szpiega poiskiego. (s ;

❖
W ładze Białorusi sowieckiej o sta ­

tnio zatwierdziły plan budownictwa 
dróg na Białorusi sowieckiej,  dla zre­
alizowania którego zostało  przezna­
czone na r. 19 2 5 — 26 ow a i pół rrri- 
ijuna rubli. P ostanow iono  również w 
r. 1926 przys*ąpić do budow y diogi 
kolejowei łączącej Mińsk ze Stuc- 
kiem, zaś na technicznez badanie dróg 
strategicznych postanow iono wyasy­
g n o w ać 20  tys. ruoli. (s)

W ładze B ia łorusi so w ie ck ie j  po­
stanowiły w końcu września b. r. p o ­
wołać do w ojska wszystkich obyw a­
teli urodzonych w  r. 1903, jak też 
urodzonych w r. 1902 któizy d otych­
czas w wojsku nie służyli, (s)

)

I i s t v  7  P-r VŻa sk!m p ° z0 s,aie kontakcie z redakcją Przechodziłem całe prowincje o ży- Rok Jubileuszowy. A potem teraz do- —  Mussolini jest podobno gorli- Nie potrafię w tej chwili powfu
3  J  • paryskiego „Gauiois". zności iście Ziemi Obiecanej. Jak piero widzi się i czuje, że centrum wym katolikiem? —  wtrąciłem. rzyć słowo do słowa jego argumen-
Pa< yscy  fa s z y ś c i .  —  Jak długo pan szedł' 1 — spyta okiem sięgnąć zboza, drzewa oliw Rzymu, że ogniskiem tera^mejszem — Tak jest Jest katolikiem szcze- tacji. Zapamiętałem tylko, ż e '  pow o-

łem. kowe, winnice. io  też chleba, oliwy Romy jest potężny monument w /nie rze wierzącym. Wielokrotnie oswiad- ływał się na to, że już dwadzieścia
Paryż, w sierpniu. —  Sześć tygodni. Za caty bagaż i wina wszędzie podostatkiem. For siony na cześć Wiktora Emanuela, czyt to pubiczuie. lat temu poeta włoski Pascoli «oakrył

Zobowiązałem się nadsyłać „Sjo- miałem tylko plecak. Zmachałem się malne bogactw o! N.ema an piędzr Pod mm grób Nieznanego Żołnie- —  W ięc  pan sądzi, że zbliżenie tajemnicę proroctw Dantego». Wów
w u “ w nieokreślonych ściśle odstę- m ocno lecz i zaznałem wrażeń meza- ziemi nieuoraw onej zarówno w L o m  rza Włosi nazywają to miejsce „Oł się do Watykanu... czas nie zw iocono na to uwagi,
pach czasu „obrazki paryskie* — jak pomnianych! Podczas calutkiej drogi bardji jak w Toskanji. tarzem Ojczyzny' Powie pan To —  T o dobra polityka i najzupeT Dopiero, nieaawno temu, Luigi Valli,
się p redaktor wyraził. doznałem ze strony ludności wio- Skusiło mnie zapy'ac. egzaltacja, to włoski styl, włoska niej szczera. Tak zup łnie jak walka, wniknąwszy aż do samego dna w

Dzis zarmast takiego „ob 'azka“ sk;ej tyle dow o do w  życzliwości, go —  W  rozmow ach swoich z wło frazeologja nap iszona! O! Jakże bym którą Mussolini prowadzi z masona- symbole i tammnlce dantejs ..e zna
pizes>łam, w przyzwoitym skiócie, ścirmości, uprzejmości, że me mam sk’m ludem czy natrafił pan na sar wiele dał abyśmy tu w Paryżu mieli mi. lazł w .lich najwyraźniejszą przepo-
rczm ow ę m o ją z je  n y m z b a r d z o  wy- dość gorących s!ów  dla wyrażeń.a kania pod a iresem... faszystów, albo „Ołfatz Ojczyzny“!N iem ago w Paryżu. Jeżeliby we W ło sz e ch  nie pano wiednię z j?w :“n u  się M ussoli .m go
bitnych tutejszych liieratów, Wiedząc m eg o — zdziwienia. Tak, zdziwienia. Bo zgoła sam ego Mussoli.iiego? He jest Paryż za sceptyczny za kpiaiski... wał ład i porządek, jeżeuby dobro nastania jego „ery",  
z kim ma do czynienia zastrzegł się my W łochó w  wcale a wcale nie zna- w tem prawdy, że W łochy są pod za bardzo dbały o to aby się... nie byt nie rzucał s !ę w oczy na każdym —  Wspaniała koncepcja dantejska: 
najkategorycznmj abym jego nazwiska my! Pojęcia nie mamy co to za lęg', jarzmem „tyranji faszystowskiej"? zagalopować. Ambicją naszą jest pa- kroku, a przeciwnie były W łochy aliar.su Krzyża i Orła zstąpiła na
nie wymienił. zdiowy, wsDaniate rozwinięty f-zycz —  Nieiylko m c zdarzyło mi się za- trzyć trzeźwo n aw szystko . w idow nią lozterek wewnętrznych, ziemię w kształtach realnych. Przepo-

—  crrl(— rr.ówń że po naszej nie lud. A na jak wysokim poziomie obserw ow ać uczuć wrogich wzglę- — Francuzi — wtrąciłem —  za- zuoożenia, nędzy i biedy, wierzyć wiedzenie tego aijansu, kióry Dalj'"
rozmowie pióro skoczy panu samo moralnym! A co za zrównoważenie! dem faszyzmu, lecz przeciwnie na- pałają się jedynie do broniema oj proszę, że nigdy by Mussolini nie do przyniesie „wiek złoty", jest jądierr
do ręki, jak żołnierzowi szabla sama A jaki pobożny. tknąłem się na niezl czone dow ody czyzny. Wojowniczego ducha są tyl- puścił do odświęcenia Roku Jubileu- i ideą przewodnią całe trylogji
wyskakuje z pochw y. Niech pan p;- Zauważyłem, że do r a s  tu, do wielkiego sympatyzowania z regi- ko podczas wojny. szow ego. Nie było by co pokazać Danta. Dowiudł to czarne na bałem
sze... 1 o vszem Nawet chodzi mi' o Paiyża, ściągają przeważnie w łoscy  me‘em, oanującym dzis we Włoszech. — A Włosi, patrz pan, zorganizo - świa‘u... Mądry Mussolini! 1 jak on w swojem bajecznem studjum Luigi 
to aby wiedziano po za granicami komuniści, anarchiści, renegaci. Oni Powiem bez ogtódek murem za Mu- wali milicję faszystowską podczas po- dba o wszystko. G ospodarz to kraju, Valli- Taiemnica „Boskiej Komedji*
Francji, że ch o ć pewien odtam opinji to psuią reputację W iochom  w w Fr^n- ssolinim stoiolbrzymia większość naro koju. jakich mało. Wiedział kieay wrota na pizeniknięta 1 odkry.a.
naszej publicznej wyznaje przekona- cji. du wioskiego-od chat do pałaców P d  —  Ożyły tradycje włoskie. Patiy- ścieżaj otw oizyć i wpuścić do Wrocb 1 na zakończenie rzekł mi jeszcze
nia polityczne racjonalne — Pojęcia pan nie m a— ciągnął da- osadach wioskowych, po rmasteczkach otyzm włoclgpw, którzy tak długo tłumy cudzoziemców Przybywajcie i enluziasta faszyzmu i Mussoliniego:

Tymczasem ja bynajmniej nie go- lej mój .pielgrzym *— z jaką serdecz ileż to ja widziałem głów Mussolin.ego byli pod jarzmem cudzoziem ców , patrzcie' C o? Czy źle W łochom  pod —  Wrochy nietylko odrodzi/y się
niłem za rozmov. ą polityczną. D o z a  nośctą mnie wszędzie ugaszezano. A w ołaskorzeźbie, nad drzwiami prywa- ma stały charakter wojowniczy. W o -  regime'em faszystowskim,Dod mojemi same, lecz daty z siebie wielki 
czepienia pana B  w ogroczie  Lu- gdym powiedział, że pieszą odbywam tnych mieszkań! A jego w zerunki jowniczo są Włosi usposobieni do rządami? I tysiące tysięcy ludzi roz przykład światu. Dalby Bóg, aby z
ksemburskim znęciia mię jedynie sen pielgrzymkę do Rzymu, to już i kon dosłownie wszędzie. Ma się wrażenie, dziś dnia. Nawet uzyskawszy pełną niosło po całym świecie famę o roz- tego wzoru wyciągnęła Francja jak
sacyjna okoliczność, że niedawno wła- ca nie było ugoszczaniom i trakto że nad całym krajem czuwa— pańskie niepodległość nie m ogą pazbyć się kwicie Włoch i sławę Mussoliniego. najwięce' nauki —  dla siebie. Nie
śnie wrócił z pieszej—tak, z pieszej war.iom mnie jak krewnego, jak człon- oko. Zresztą jakże by nie miano passji poiiiykowania; walki Dartyjne Dante ujrzał by dziś marzenie sw oje tylko ja jej życzę tego z całej duszy
—  pielgrzymki ao Rzymu. Przyznać Ka rodziny. Nikt, broń Boże, nie za- sympatyzować z regimeśern, który za wrą we Włoszech w najlepsze, w urzeczywistnione. Ujrzą* by  jak Krzyż Jest nas wielu, hardzo wielu, którzy
trzeba, że w dzisiejszych czasach ta drwił' Nikt nie wzruszył ramionami prowadził w kraju ład, porządek, spo każdym W łochu tkwi tradycyjna żył- i Orzeł piacują zgodnie dla szczę- jak myślą. Mozę pan śmiało pisać:
ki pątnik to wca'e ładna gratka dla A r a  odwrot iież to razy żegnał mnie kojną pracę i bezpieczeństwo pu ka konspiratorska. ścia i chwały Italji. tdea faszystowska, we Franca fa it
pół-na-po! dziennikarza, za jakiego ten i ów  słowami: Preghi per m.e! bliczne? Na to mi moj rozmówca nic nie A gdym poprosił o wytłumaczenie, son eherńin, iuż jest w drodze ku
pragnę uchodzić. P o m ó d lce  się za mnie! —  A w Rzymie co  przedewszyst- odpowiedział, natomiast jął zapew- co ma znaczyć ta wizja tw órcy „Bo- swemu celowi

Rok Święty... Obyczajem dawno C óż za uprzedzenie, że roln: k em pana uderzyło? niać, iż każdy pątnik uniesie do skiej Komedii", jał pan B. rozwodzić Tak też oto i napisałem
poniechanym postanowi) uczcić go ctwo we Włoszech jest zaniedbane. —  Przedewszystkiem ta m nogość kraju z W łoch w iazerie  taknajlepsze się szeroko i długo nad tem, że Dan- ;
p'sarz zdecydowanie katolick i wy- Przyjrzałem mu się dobrze Przeci- ludzi przybyłych...ze wszystkich stron Wieuziaf dobrze, co robi, Mussolini te w «Boskiej Komedji»... wyproro- Rcrgalski.
brał się z Paryża do Rzymu pieszo, wme, W łochy  są pod względem świata' Pojęcia się niema ile pielgrzy- pOpieiając gorliwie święcenie Roku kował nastanie we W łoszech rządów  
Niech uorzedzę zarazem, że w bli- rolnym zagospodarzone wyśrmemcie mów ściągnął do W iecznego Miasta Jubileuszowego. faszystowskich
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KURIER GOSPODARCZY
Z I E M  W S C H O D N I C H

P r 7 A t n \ ; c ł '  f i i r i r  W  n ‘Oże być powzięty, a nawet w o g ó 1- "i, wartości 13.313 tys. ziotych, tj. 1 proc.

n i e  nych zarysach naszkicowany, dopoki
W  l I c I l 3 4 - L X j  L \  i c .  n je  z e b r a n e  m n i e j  w i ę c e j  s c i s ł e  'oku na rok polepszeniu i j?st nadzieja, że

j  n a n e  c t n 4 v c t & m e  n  r w m U - j ^ p n i n  obroty te w dalszym ciągu bęua w r a s t a ć .
Przemysł l u d o w y — ro z u m ie ją c  p o d  o a n e  S ta iy s iy cz n e  o  ro z m i e s z c z e n i u ,  Bi,arłs tego handlu zamyka się nadwyżką

4 nazwą w yfw óiczość .udow ą bez ' ^ r u n k a c h  zby.u poszcz »  ^
pom ocy naim itów — ogarnia w Wileń- ’V 8 a ^.zl P o m y s ł u  ludowego. wegjl do p0jbk| u  rm ton towaru (prze
szczyźnie następujące gałęzie pracy: B .a k  tych m ateijałów flfczbawia d f c  ^ ią c e  zto

K R O N I K A
W TO RF.K

Dziś

Dominika 
J u t r o  

M.B. Śnieżnej

Wsch. sł. o g, 3 m. 33  

Zach. st. o g. 7 m. 33

I
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B iak  tych m ateijałów pozbawia do ważnie siedzi), waitosci 3884 tysiące zło- w celu lustracji Urzędów  powiato- , t’ ^ - ‘^ d'uid rc.ą-

1). W y r o b y  tkackie, a) z hu: płótno, tychczas wszelkiej p lanow ości ooczy . £  ioCp( u " 0 W >° U  ono n S o m i a s r f ^ j :  F  j j f c  zastęp ow ać Pre- i  odpowiednie z a ^ j  enie.
. ęczniKi, obiusy i tp;-—wyioby te są prze- nania insty.ucyj popierających prze- S ? ! f  t Z ™ * ? * *
ważnie doskonałe,  -„kejew creszą się og-  mysł ludowy Cy złoty;rcltg  j. 0.4 P/óe. ogólnego w y f f i  latkow Bezpośr. dnich) *  * W >ŚC.gOW K o n n y c h  W dniu
romnym popytem , najczęściej 'ednokoloro- p 0(j  j v m  w zele(J em Wielką pom oc z Polski. Należy p n e w id y w a ć .  iż z nov „ta ”   <!ia / n i  • . * * „ , . , ó  7  „ . a ™  o o  1 b. m. W lokalu Związku z-iem an Od-
we, przewrżnie o bardzo ładnych deseniach;  
obrusy spotykają
łych— szaro niebieskich lub popielatycn róż, 
nyctr odcieni, i b) z wełny, m aterjały  na
suunie, t zw Czerkasy, częsio w paski lub Wileńszczyzny, a znajdujące Się w
kraty  o kolorach szarych, bronzowych i czer-  s jafym kontakcie z m iejscow ą ludno

ważnie węgla i zboża), wartości 5 .418
c y złotych", t. j. 0.4 proc.  ogólnego wj     . . .____ _ . , .

P o d  t y m  w z g l ę d e m  w ie lk ą  p o m o c  z Polski Należy przewidywać, iż z powsra- i   Sieć p o c z to w a  Z  n ie m  2 8  1 m * w J° k a l u  Z w i ą z k u
me o bardzo ładnycn deseniach; m o o j v b y  wyświadczyć kolka młodzie- nieT  p° lski’ej ‘ l Jjy "an dlow ej  ob o ty  te zna- ■ nc .  u  L  }W,a d ? n ,' in  si żhe te było s ię  posiedzienie ncwo-Organizo- 
f k m  Się często o barwach nik, m o0 *yDy wygwiaqcz*c K u i p r e w  zic Czme s ię zwiększą oraz w związku z tem ' P c a r - D- zapro waozouo s t u ź b e  te- w an fc  ,  Towarzystwa W yśeiróW  Kon- 

L  rńi. ty  wiejskiej oraz kółka rolnicze, roz- wzrośnie •■nadwyżka buansc h an d low ego  legraficzną i telef on :czną w agencji h K klótl j h d e h d o h  został
s i ą r ,  n ie m a l  j , o  , s z , s , K i c h  z a K ą l k a d ,  g g ? j S R  $L° ZZ* , ^ "  " S  * * * * * *

...................................    “  ’ ' < « •  ^  l ip c a  r .  b .  z o a l a . a  u -  £ * £  6

znanemu Z o łm e rz o w  zwrócił się 
ostatnio do Delegatury Rządu z pis­
mem, w ktorerr. wyjaśnia wobec, 
pojawienia się na Kresach w s c h o d ­
nich n,eznanych osobnik ow , zbiera-ą- 0

W i L E N S K A  cych składki na rzecz tego Komitetu, i
—  Z  z b v  S k a r b o w e ;  Prezes że źadnych składek nie zbiera a tem- g

Izby Skarbow ej p jar A ' deck "  w y -  J j g j W  ! $  wysyła swych pełnom oc- J
-<vał z Wilna w dniu d z is t e ^ y m  3 L ^ „ - e  z ^ z k u p  . )̂0łWyŻ3^ m |dowiadujemy się, ze Delegatura Rzą- 1

I

«
li 
(
I

T E A T R  POLSKI

Dziś premjera

W O JN A  z ŻONAMI

f a r s a

K a B a R E T

T E A T R  LETNI.

W ystępy

Pp. C C en risk ie j  i T. W o ł o w s k i e g o

Dziś

C N O T L IW A  ZUZrtN N A

operet ,a Gilberta  

Początek o g  8 m, 15

I
»

r
i  
i  
i  
i  

- 1 
H 
W
I  
¥ 
0 
I 
t  
0  0

GIF.ŁDA W A R S Z A W S K A ,
■i Sierpnia 1925 r.

T r a i .z .  S p r z e d  K u p n o
D e w i z y  i w a l u t y ;

Dolary
Belgja
Holandja

w on y ch  z czarnc.ir w różnych odcjaniach; ścią. Z.a ich j jO Ś r e d il ic tw e m  m o ż n a
dyw m y a r . , c z e ,  U m y  o A ^ a c h  n astę p n ie  s p o w o d o w a ć  u su -
barwnych w desenie; samodział (m aterjał cło J  J  f *1 , . . ,
użytkowania walony) -  cieńszy używa się nięcie  p o śred n ik ó w , o b n iż a ją c y c h  ce- 
specjalnie na ubrania męskie, gru bszy na ny na pro d u k ty  przem ysłu iu d o w e- 
palta, rękawice i t. p. W a d ą  wszystkich tka- g 0  _  c o  n iew ątp liw ie  p o b u d zi  lud- 
nin tak z lnu jak wełny jesi nie 3 h tf j j :  d o p o w a ż n ie js z e g o  traktow ania  Londyn

szeroku^ te j g aję z j p io d u k c j i  jako źródła ża- p ° y J * York
2) W y r o b y  Z d . z t w  . . m y c h  A -  , ^ u

terjałów r o ś l . n ,  yc : a) A a użytku gosp o- Ł  w y s i t k j e m  Związku JfÓ-
d a r sk ie f  )•' niecki, stolnice, łyżki doskonałej * , • ^Łoki olm
jakości : d, ewa gruszkowego; b . l je ,  fask., lek .oiniczych, Tow arzystw a rolnicze- w. deń
wiadra b e c z k i ,  drewniane części w ozów  > g o ,  Związku m ło d z ieży  w ie jsk ie j ,  in- w ło c l ] y
sań; deszczułki do kąd/.ipl i, łyżniki, kiirnki, «tytucyj s a m o r z ą d o w y c h  i społeczny d l ,  P a p i e r y w a r t o ś c i o w e ,

pralmki— bardzo ładnie izeźbione; koszyki, p r Zg m y s ł  'u d o w y  W W ile ń s z cz y ź n ie  Pożyczka do,arowa 0^.25

p fc S o n k , c ł j I I  s io m i-n H ,  m £ ,g l b j  2  . a l w o ś d ą  W t j ś ć  b a  d, 0Są 8  Ł * .

1 T V r » L - < , ć  re lig ijn eg o  wyobra* l » W y i  I H « 0  O .WOjtl, Z, 5 kuj'ąC z a  bO- 5 p r ^ o t y ę O o n , ^  « .  W  

żają nie tylko i^oszczegolnych świętych ale tn o cą  fa c h o w y c h  ins tru k to ró w  na ar- W arszaw, przedw. 20. —

nieraz ilustrują cale epizody z N o w e g o  Te- tystyrznOŚCl w y r o b ó w  p iz y  zadlOWT-
stamentu; upii Kszenia na krzyżacli stanow ią ^ ^  s w o is ty c h  Cecll.  ,
specjalność powiatu Święciań=kiego oraz H a n k i
części Brasławskiego; c) zabaw ki  ligurki 
w yob rażające  otaki, zwierzęta, ludzi, taczki, 
szufelki i t. p.— przeważme kolorowane.

D O K T O R

M, O I e s z k i e w i c z
chor w ewnętrzne i dzieci.

Ul. Mickiewicz?- 4.
P o w ió d ł  i przyjmuje chorych od g .  5 — 7

5.18,5 ,  
24.67 5,

209.32.5  
25.31,

5.18,5
24.71,
15.41,

101.17.5  
110 .(5

73 28,5  
19.02.

5 20, 
24.74  

209,83  
25.37  

5,20  
24,77  
1 j .4 7  

101.43  
140.50  

7.3.47 
19.07

68,50  
3 ).‘— 
7 2 .—

20  75 
19.75

5.17  
24 61

208  82  
25.25  

5 17 
24.65  
16.41 

100.72  
139.85  

73.10 
18.97

8 5 . -

20,85

ru ch o m u n a  agencja pocztowa Ro- zarzad^i ńn .', :)lono do wyborów 
ho,na w po-w Słonimskim. f  ^  K^hm . T  wyora .̂

—  (s P o s i e d z e n i e  S e irr . ik u  - vń . kj k ' , ? zl. r̂.o c  ’ m ?]’ 
p o w  W i  1 e n s k o - T r o c k i e g o .  Przy- Jamony{t h’r ^  ^  ^ ' i  A
szte posiedzenie Sejmiku p ow .a ‘u W.- Alpksaackc /icz N[ -anv zarźad
lens^c T rock .eg o  odbędzie się w dniu calu rozpuczęcia O b u d o w a
7 o 0  września r. b., na ktorem będzie frvh m  i J i  o u i o w ą  , , , - g , .............................

debetow aną laborarorium w e 7  l i ^ i e s ^ p o "  a ^ w i l 7 y S ° ć T  01 ll«W rSK | I W 3 S Z '
terynaryjnego i wypłacania zasijkow v , w y,0/,|c spe

?een r° n o S u - n?j£,UiąCym ^  <e'  postanowił p rz d a ć  B B W l R  £ 2 ?  w^ ^ -
-  (s) P o s i e d z e n i e  w y d z i a łu  dUiZe do, ieS °  towarzystwa. W  koń- ul- W - P o h  u l a n k a  Nr. 31.

p o w i e t ó v  4 o  S e j m i k u  V ^ f e t k o  *  " ' ! ?  ?  P *
f r o c k i e g o .  W dniu l b- m. odbyło & Qe ] ą urz^dzic wysci-
się posiedzenie wydeiiąłu powiatowe r, „  ,
g o  Sejmiku W ileńsko T r o c k o . ’ b.er- h a r ,'d lo W t. w  W i l ^ ^ Z a r r  
wszyrn punktem porządku dziennego -„.„c, , ,  » 'nnie. z.arz£ u po
tego posiedzenia było —  sprawozda- . L  ^ow zaw iad am r ii  w
nie deiegacji sejmikowej, która w dniu a ; !pml;9 r J  *

Jak nam donoszą, o trzym ały  Z je d n o ­
czone Fabryki Maszyn T o w  Akc. „U n ja“ 
daw. C. Blumwe i Syn w Bydgoszczy na 
W ystawie tegorocznej P rz e m y słu  i Rolni­
ctwa w Grudziądzu najw yższą nagrodę  
w ie lk i  z ł o t y  m e d a l  M i n i s t e r s t w a  P r z e -

28 lipca r. b, złożyła podanie w Mi-
msterstwie Rolnictwa i Dobr P a ń  7 Vo-m l j n f  |ak u c z r 7 « n pk ' inne obrabialki do d rzew a Jest to n a js tar
siwow ych w sprawie w yasygnow a- i f  ^ ' - . J ^ s z c z o n e K  1 łotr, ju ch n o-
nia sejmikom zapomogi w

p  , , , . m y s ł u  i H a n d lu  za sw eg o  wyrobu trak:
^  S * ' " t e  obrabiaiki do d rzew a.  Jest  to najstar

m i n o w a -  w ic z  W a c i a w ,  J a b ł o ń s k i  ArftóH ' - sza >'ni i' ?k57-a f|,"m a Polska, - /y ra -u a .ą c i
w y s o k o ś c i  k o w i a ń c ó w n a  Żbfja, Kiełtkt d ów ń 'a  Z o- maSzyny do obrobki drzewa i eksportująca

Ludowe szkoły rolnicze.
W roku ubiegłym mieliśmy w Pol-

1 prasy białoruskiej. t ,  k  m a a „ S ,
J-]rom .Ifu lu sa o posłach białoruskich.* w , ;v . a rv i i .  rn Wilnip 7  , ' h -  w c z  Jan, Kędzierska Jamna, Maldzi- V  V  V 1 V  Ż ż ♦ >weterynaryjnego w Wilnie. Z deba- - ń w JB p ff - M, . 9  :

O to  jak chatakteiyzuje p s m o  łów  nad powyższym punktem wyni- ote^ińsi-a l^ni ' J Narolews 3 lrena, bardzo zły, który jak widać r, wie etemóa- 
riałnr. Hrn narizki Hołas'* w swvm ku ee Seir *  obecnie rntnar sw ; nmi . l ts , ,n s -a. J an‘na, Oskierczanka Jamna, tarnych przepisów gry futbolowej.

3. W y r o b y  z g l in y :  a) d la  użytku g os-  ____  ̂       _ __________

p od arsk ieg o :  garnki tóżn ego  rodzaju, miski, sce 93  ludow^ szkoły rolnicze, mo- białor. ,, Hromadzki Hołas'* w swym k0 że ^ e jm ;k obecnie cofnął sw ą proś c  erczarlka J i1" 1.3 ' tan z - «  dv-0 Duhar kłńr- e >.
talerze —  nieraz polew an e z m otyw am i w y- gące pomiescic 37 0 0  uczni; dziś artykule, wstępnym p. n .  „Nowa prze- bę O otizymanle z ministerstwa sub K|em ens T e o d ^ r o w ir ^ w n 0  ' <y w s o b o t ?  1 b - t ^ m . t u z y  M akabi* a
ODrażającemi ptaki i zwierzęta; popielniczki-  mamy: pJNo 2 8 )  Białor. Klub"-  Poselski w syajum  na koszta związane Z prowa W , M . L *7 , V * S a > »spartą“ wzbudz y p ew n e  ‘ z -  nteresow an ie ,
cygarniczki i i. d. b)  przed m ioty  kultu reli- państw ow ych męskich 3 ,  że iskich jeg o  składzie o b e c n v m : L e w i c u * '  dzeniem laboraiorjum w r. 192o i je- I ?  1  T n a  > . a r ja ;  Zebrowski „u -  fymbar-dfcej, że K .u b j  te w tym roku p ierw -
g ijn eg o : przeważr.ie wizerunki świętych; c) i ,  razem 4 ,  samorządowych męskich b i a ł o r u s k a  rozbiła B M  K l u b  P c n  . dynie stara się o otrzymanie ied n - u l  r  JZZi Y C z e s .ł? w .’ Zam kow y s zy  raz s p 0 tkaly_s.ę  na bo sku „M akabD

 ......................... Włościańskn. razbwei zanom oni V v>,okosci 22  B er ’. C « P elan's o w na Marja , B łasikow- fzabaw ki:  m ało  urozm aicone przeważnie ti- 50, żeńskich 1 1 razem D l, prywa- ski j utworzyła o so b n ą  , Włościańsko- razowej tapomogi w '  w ysokości 22  na i a^ y N o t4 i^ n T l!w iii ia  r M’aUaaSlł^ c "  
gurki w yobrażające  ptaki, zwierzęta i ludzi,  tnych męskich 13, żeńskich 12, ra- Robotniczą G ro m ad ęr‘ z całkiem wy- tys* która to p r o ś b a - ja k o b y  już c n r h s r l^ 0 M d  i • m* godz. 5.30 p.p. rozpoczęły  s ię  o 6.20. W
W y ro b y  z innych m a ter ja ló w  kop a ln y ch  s p o -  zem 2 5 .  W  stadjum organizacji^ sa- raźnem obliczem; reszta zaś — Eoruzv została przychylnie załatwioną p.zez S 0 C n a y a. . 3 r J a * . °^O rzelsk' Miec/ys- pierwszej -połowie m e  d a ły  żadnych w y m - 
t w a j ą  się nadzwyczaj rzadko. morząaowych męskicl 21, ż en sk .cb — , „Białor. Klubu Posel.“ -  przedstaw .a Ministerstwo N3dfnn,V  n ^ ^ n . l n h  I1W U o ld e n cw ejg  Marek, G iearo jc  kom dopiero w drugiej,  nrakabisci z k a rn e -

Wyroby z produktów zwierzęcych razem 21, prywatnvch męskicli 1 całkiem niesamowitą kumbinację: u- czący 
( k o ś c i )  W  p r z e m y ś l e  l u d o w y m  M’iieńszczyz-  żeńsk.ch 2 razem 3 ,  czyli męskich m iarkow anycb kh rykałiw, „toże złoży1 spiaw ozpam e ze sw ych jT r i n T a " :7 w y łą c z n ik  Z. Ja n k o w sk i  w b j a  jed ną a B

 : - " " r a ź n ie js z e j  roli. 8 8 ,  żenskich 26, razem 114, z kióiycli bielo - rtisow", byłego w odza" peitrakfacyj, akie |jrowadził z Se j  ’ • . rozP ° '  Ksok drugą bram  ;t .  M ak ab i? .  s ta ra ją  się
_  w 1-ej językiem wykładowym jest Kiubu (p, Rohula) i t. ” p. Na mikami województwa Nowogródz J k n ą 1 9 9 5 / 2 6  r '  y ‘ ■ na w y ró w n ać  lecz dzięki lo o re j  w tym dniu

i,*' Hecrn. w snrawie wsnólnpcro nono- . ' .

:oni. go uzyskują jedną bramkę. Spartańczycy
Z a r z ą d  kursów jednocześnie za- Przechoaz4 1° ?taku 1 w krótkim czasie le

no . .  . . 1 . ; .  1.  n e  _______  . . .  _ l . z ____i_ ~j —  . . . j n - w n ,  n io ztr  - — - J -  -I- ; - - r  “ ” Z ~ "  w ip d n m ia  i*  r ln ii  7 .
ny nie odegrywają żadnej powa

Statystyka przemysłu l u d o w e g o -  źydowsk-j; w  3 . ch niemiecki, w G O  czele tego‘_ nowego „klubu" ‘ nosta" kiego, w sprawie w spó'nego pono- ( „  r  rr^a z ^ a k a n a a i e  o? na ko-
tyle co  nie istnieje. Nie posiadamy p 0 jsk j, K urs nauk roczny, ewentua'- wiOHO nic nie czynią Wr)Q7łÓLV rui ntr7\/m5»nip lahn- / przyjmuje SCkfCtarjEt Kur- rr/vi/*  ̂ )
d a n y c h  o  r o z p o w s z e c h n i e n i u  i s t a n i e  n ie  d w u z i m o w y .

zna zącego osobni- szenia kosztów na utrzymanie labo sów  . M|ckiewjcza 2 2 _  .
ka („kulawuju fihuru“) naaer pasują- ratotjum Ze sprawozdania tego wy H  . . . , j  • u 1

poszczególnych kategoryj tej wytwór- S y t u a c ja w  k r a j o w v m  handlu ce 2 °  do ieS °  treści ( Mowa tu o p. nika że Sejmiki zgodziły się na tę. f 2 _ 2  X  ^  g , § ° ' ,
czości, rozmiarach produkcj- j ^  1 - Jaremiczu; słysz Ciśmy że równi, z propozycję. L^hwa.onen. zostało bez- ^ " J chLoKa u bzkoły 1 sania 113

ł . .u z c n i .  jaj pOS(ow je: Stankiewicz i Tarasz- z w o czn te  zw rócić się do Sejmików 3
Duwóz now ego zboża do cen- kiewicz jest wychowanym w kulturze Wi.eńszczyzny i Nowogródzkiego

oorom e „Sparty* 
lakańcza 
, 8 p a r ty ‘

wysiłki ich idą na zero

rzysc

Ze świata.
TEATRY i MUZYKA.

Rynki i sposób zbytu w yrobów  ró­

wnież nie są dostatec nie bad ne jrum zakupU jes( w chwili obecnej polskiej; cóż jednak z tego, gdy w je- przysłanie swych pełnomocników w C a ” B o r y s  i oh o p i .
"twieidza się jednak, że w y r o n /  te u ^ b n i o n i  z powodu trwa ących ro- g °  opozycyjnym radykalizmie • nie oelu podpisania um ow y zobowiązu- — Teatr PoIsk: występuje dziś z ory- Kc espondem ,,D. A. Z . “ donosi z 
trafiają na rynki oraz do SKlepów bó{ po|nvch. Na dow óz ten również ruożemy jakoś doszukać się większej fóeej ich w przeciągu 5 lai subsyajo ^nalną preBijm; Będzie nią^ arcyzaba\vna Sofji o jasnym i pogodnym epizodzie,
miasteczkowych nie bezpośrednio od wpływa i ta okoliczt ość, że wobec różnicy między nim, a bolszewizują- w ać laboratcjum  i  dz.ałem s e r o 1 i - uźupełm.* \ab aieT  ahtystycżńy ^ wpla anv Bustru^ący m doskonal stosunek cara
wytwórców lecz przeważnie od po- zniesienia od 1 sierpnia ceł wywo- cymi członKami ,,hromady ‘ ). gicznym. O  ile zaś Sejmiki odm ówią zręcznie w akcyję sztuki, ga widowisko ka". wysa do s w y c i  po Idanych.

m \ Nawet na dorocznym po- zowych na zboże, producenci spo- . p rzy tak'm „w inegretow ym“ skla- się wz-ąr na siebie te obowiązki— po- baietowe złożą się piosenki inscenizowane
' , , . „ „ dziewaja się otrzymać Im sze  warun- ózie now ego „Biał. KI. Pos

wyrobow przemysłu ludowego, kj spr7eJa2y zagianC ą, Niedawno raźnem“ politycznem obliczu

Mała w 'oska Paweł w okolicy

w dniu Św. Kazimierza (4-go rnarca), obrót tegoroczną pszenicą, przyczem się zagadką, któtą by może i Pythia gjó.e nie zechcą popierać tej sprawy, tego udział neizi balec szkoły „Studio*, h 
rrrzeważaia oośrednicv t zw orzeku m y tego gatunku zboża wahały s !ę nie rozwiązałi".  10  w celu utrzymania laboratorjum za « i y  * występów w  Teatrze Fot-  s

p „ r r , L  s J o s r L o b J w ; ^ -  J o  r f f i A

jakim jest właściwie irmark w Wilnie ro?poczęto na giełdacu krajowych prezesa, polityczne credo  klubu i  . „  . _______  _______  ___  ____ ______„ J
-- - - • ■   - • "  • - tx- ----- .   ' - - • -  - łożyć kam.eń węgielny pod now ą

szkołę. Nagle rozniosła się wczesnym  
rankiem tego dnia lotem b*yskawicy

wcza. Pod względem jakości tego- uznać jednak trzeba naogól za słusz- dni dla niego lokal, prosząc 'jedno katereto^ych, o r t ó e ś ^ w y k ó ń r ^ T z ^  wiadomość, że na najbliższą stację
ców sprowadza się do n  mmum, co  roCzna pszenica przedstawia się nie- ną, jako też i dalsze wnioski „Hrom  czesnie właoze rządowe o pozosta- najnowszym, z Paryża sprowadzonych, utwo” kolejową przybył car Borys jako kie
na rozwój przemysłu ludowego ma zwyk|e dobrze. Jęczmieniem i ow sem  Hołasu",który twierdzi, że g d y „ H r o -  wienie go  w Wilnie. Po rozpatrzeniu t ówz zakiesu muz«ki tanecznej. Całosz-wido- równik parowozu, sam p>owadząc
bezwzględnie bardzo ujemny wpływ, ob ro tó w  jeszcze nie dokonyw ano, rnada" obrała wyraźnie drogę bolsze- sprawy dotyczącej szkoły rolniczej p o c ,ą“ ’ iak tC Zwykł czyn!ć ' że wf ź

i n w m  przemysłem ludowym Tendencja  na żyto naogół uległa wizmu, dla reszty klubu, po bankruc- w Bukfezkłfch zdecydowano pnzełca- - T e a ż r  Letni, O/ ś-uka/.e się po ra, ™ e  udział«  urocz^stośc Wieśniaków
J  ^  ^      J  J  t t u i ó  i p n n  r v o l i l \ r b i  \r r* I-i ^  ________ ^ 7 9 f >  n r ł u c ^ ł p m n  r i Z N c i  7 o n  i i t  Q  c, i  r - n  i L '  1 1 „ , , ,  -  ^  i .  „ ^ ^  -  ^  ^  „  n o t r n p h  W l P l k " ź 5  T  ( I  r r  c  c* W /  m  O H  i p l l l l i; .arnHaine zaczelv sie 'inte- wzmocnieniu i ceny dążą do zrówna- twie j e8 °  polityki dotychczasowej, zac przyszłemu posiedzeniu Sejmiku, ci warty—tesząca się oibrzymiem powodze- ogarnęła wielka radość. 

czynniKi j 5 7 5 . n ja sie z cenami zaoianicznem i. pozosta ło  jed n o  tylko wyjście- droga kfóre się odbędzie 7 w z e s n ia  r. b. ftn  operetka Uiibena „Caotti\\» Zuzanna*, o»ca pozrywano najpiękn
resow ać dopiero kilka la D'zed woj- poiozumienia z Polską, któtą state do uchwalenia sprawę dotyczącą kt°ra dzięT doskoi 1 gr* całego zesnMy z ogrodów i pov/iązano je w  senci
ną. kiedy przy Wileńskiem Towarzy- S t o p a  p o a a t k o w a  n o w e g o  p io o a g u je  zacięcie przez nich zw al- .podpisania  urnowy z Zarządem F u n - , lyskaU^igólny voVaskViuna.'I V  ,rty- wonn.vch bukietów. Daieko przed
stwie Rolniczem została zorganizo- p o d a t k u  Od o b r o t u .  czan/ białoruski o b ó z  poionofilski. duszu Bezrobocia o przeprow adzem e gotowaniu operetka „I itml *. ' w ioskę wybiegli wieśniacy, by powitać

Cpbrip m 7 Pmvsłu ludowego . . Tak! Tertium non datur, innego rejestracji i wydawame zasiłków bez- . L . cara
1 i n i 7  nnurctatrt & iJ N ow e stawki osfaim o uchwalone- wyjścia niema, tylko co  tu w takim robotnym zamieszkującym w powie VI 1 PAŁ>>vl 1 K R A D Z I E Ż E ,  K ;edy sam ochód  carski się zbliżył,

g o  podatku od obrotu wynos/ą: 1) razie robi p. Rohula?!... cie' U chw a'ono  również zakupić szcze- zerwały się serdeczne okrzyk  pow
W ilnie Towarzystwo popierania prze 1  proc. od obrotu uzyskanych ze pionek przeciw węglikowi 1 cholerze —  (s) Z a s trz e le n ie  p o s te ru n -  tania. Najstarsi wioski powitali cara
mysłu sztuki ludowej. Staraniem sprzedaży su row ców  lub wyprodu drobiu. C o  zaś do podania Kie^o- k o w e g o  W dniu 2 b. m. przed chlebem 1 solą. G rom ad a otoczyła g o
tych dwu instytucyi w r 1913 zorga- kowanych tow arów  a uabytyc 1 ptzez ,  .  % wnictwa szkoły rzemieślniczo-przem^ południem znaleziono w rowie OKOło w elkiem i szczelnem kołem W szyscy

nwana została nierwsza kraiowa Przeds|ęhiorstw a przemysłowe, 2 ) 0 , 5  I N O W O S C 1  T Q a \ \ i H 1 C Z 6 .  słow ej w N o w ej-W i'e jce  o wydanie traktu łączącego Krywicze z WMejką sie cisnę 1 , by u całow ać jeg o  rękę
, , . . , p roc. ud obro tów  uzyskanych ze zap om ogi— postanowiono wysiać spe- powiatową zw łok 'zastrzelonego przez Sam ochó^ zarzucono k w iec ie m ., Wuu-

wystawa drobnego pizemysiu 1 sztu- sprzcdazy artykułów pierwszej potrze- -  ,.Uazeta administracji poimj' c j?iną kom isję, która na miejscu zoa riewvkrytych dotychczas spiaw ców , ki nasze i prawnuki w spom inać b ęa ą  
ki ludowej- Jakkolwiek miała ona by oraz se r o w c ó w  niezbędnych ' d|a "le posterunkowego policji pow.atu W i -  ten dzień“ woła drżącym głosem  jakiś
ogrom ne znaczenie ze względu na rozw oju  rolnictwa ■ nrzemysłu kra- jących llstl()j państw ow y Republiki hram us- —  fs) P o w r ó t  k ie ro w n ik a  le tskiego Piwonia. siwy staruszek. „Jak bardzo urosreś
zgromadzony materjał, —  nie dała ) °w e g o  przez przedsiębiorstwa hur- kiej. Istną *tę mono^raiję opracowali pp Ber- ele k tro w n i  m iejskiej W  związku Z a s a d z k a  d la  przemytników. Du carze* odzywa się inny „czy pamię-
rźma-. oripntowinia <ie rn  tow e’ 3) 1 Proc- ud ob rotu przedsię- theiem r, Lebianc, R ihand, M estie  etc. Mo- z pow rotem  w dr.iu 3 b. m. kierów- f  ub- ‘^podstawie posiadanych konii- tasz mnie , k.edy byłem ogrodnikiem

"lo z n ^ su  orjc- Dwapia się cO biorstw  . prow adzących detaliczna Dorowie francuscy, uczeni, praw icy, p ro -  T e irk lrow r. miefsk iei o In. G S a J  def ł onalnycb wiądomoscr zarządzono za- „ „  Euxinnm „c.zie  a ty mia-
rtn całnlzofuttu nr7 em vctu ludoweno „1 1 . o „a ~u fesorowie Rappaport ,  Ja m o n it ,  Gasiorowski.  ęreKiTO 11 miejjKit-j p. mz. vjidi sadzkę na trakcie Krzywicze Dołhinowo w s  “

2 - s p r z e d a /  a r t y k u ł ó w  s p o z j w c z y c h  p ie r  yrśl6d tekstu d l .me wizerunki prezydenta m a n a ,  k tó r y  b a w i ł  z a g r a n i c ą  W  c e l u  celu zatrzymania przvmytników. Fodczas re- ł e ś  7 lat I n r y  j e s z c z e  w s k a z u j  na
j e g o  r o z m i e s z c z e n i a  t e r y i o r j a l n e g o .  w s z e j  p o t r z e b y .  D o u m e r g u e ’a, H erriota ,  P a in iev e  i innych p o c z y n i e n i a  z a k u p ó w  d la  ^ e le k t r o w n i ,  wizji na wozie b . Rejera znaleziono i7 kig, d r z e w o ,  z a s a d z o n e  k i e d y  o j c i e c  B o -
sp o so b ó w  zbytu i t. p. k r p d v f v  h i i d r , « d - m a  dostojników państwowych i francuskich. dowiadujemy się kilka ciekawych sa ch a ''yny. iejer jest  stary m  mieszkańcem rysa się żenił W  pochodzie triumfat

A w J U y i y  D l i a o w t a n e .  — vV „ S w i a t o w i o z i e 1- (.\. 31) w izeru- -1  * ■ • .,-7 c  » .  Dołhinowo. J  , ,* -r}v«Vvł r o r  Ł >
P r a c e  z a i n i c j o w a n e  p r z e z  w y m i ę -  1 . t. . R \  uek A bd -el-kn m a, za łog a  statku szkolnego s z c z e g o ł c  ' a  m i a n o w i c i e :  W  S z w a j -  Awantura i s t r z a ł y  Dn. 1 b ir w j u  n ,',r n r 7 . , , + ' .

« , j ń n e  i ircb  u c if  w  /a k - r e s i e  b a d a n i a  ^  U o ln«a 2 9 - g o  l i p c a  w ł ą c z n i e  B a n k  „l w ó w  v. Kzyrnie, iiustrafje z proces,,  Mau- c a r j t  w  B a d e n i i  z - o s t a t  z a k u p ,te| y  1 godzjnach wiecz<n-owy ch na tbawie p .zj  odbU o n a b o ie n s tw o  !
"  s i y i u c j e  G o s p o d a r s t w a  K r a j o w e g o  p r z y z n a ł  rasa, który zagioził  jm inisirow i, że „za-  ju ż  z a ł a d o w a n y  dla e . e k l r o w m  m ie j-  ul. Sw. fańskiej wynikła aw antura pomię- p o ł o ż e n i e  K a w  e r n a  w ę g i e l n e g o  p o d

i p o b i e r a n i a  p r z e m y s ł u  l u d o w e g o  z  Centi  ali n a  c e i e  b u a o w l a u e  719 p o  strzeli g o  jak psa",  a na jednej z mezliczo- ś f o ę i  w ....................  ‘ ' .........................

wybuchem wojny uległy zawieszeniu, życzek na sumę 10.354 tys. zi.; > Od- kon' firmy" " B t o w n ' B o u a r " .  Prócz ^ ie,czys*awe,m . ? asze,m ^ ono'ya “ L 1 ' ań lew
Wilnie tuibo-zerpół o 2000 tjsty kilku ułanami nieznanego nazwiska, a szkolę, na k ‘ó rą car otiarował 10.000

 '* zem (Legjonowa 6 d). Ula- jg w

Po uroczystościach odwiedził car, , . . ni dali do niego 2  strzały rewolwerowe. 0
Kopenhadze zakupiono w powyższem powiadomiono Komendę Obozu

_  , . . r> 1 - . ,  . ne j  n a io d o w o śc i ,  k ló izy  byli się z jechali  ,
O becnie  sekcja przy W ileńskiem 9- działy Banku G ospodarstw a Krajowe- paryża na obchód stu letn ie j  rocznicy urodzin tego w -_|r.---------- -  ,----  puwiauomionu icumcnuę . .
warzvs’wie Rolniczem i s nieczyn- 8 °  we Lw ow ie, Kiakow ie i Poznaniu Charcoia: prnf. w tad y czko  w  charakterze celu rozszeizenia sieci elektrycznej Wa’ rwnego. " prawie w szystioe zagrody, 'baw iąc w

. ( wydały do tej chwili 4 0  pożyczek delegiia  uuiweisytctu  warszawskiego i wi- kab el ogólnej długości 2 4  kim. przy- —  F a d t  u a e r z o n y  Kołem. Di 2 b . m .  nich po k.ika minut. Uradowani w-ięiś-
ną; p ! -  : ' ,ls niec również o- na sumę 3i062  (ys. zj. le n sk ie g a  . w.ieńckrraU m i i J  czem 6  klm teS °  kdblu iuż Przybyło p r a w n i k  elektrowni przy ui. w. feteteń- niacy ofiarowywali mu podarki i upo
warzystwo popierania przemysłu 1 O gółem  na ożywienie ruchu bu- p s .  " c w i Ł K e f l ,  “i # , , ;  “ . c y  d o ,  Wilna, zaś phzcalaly  zesłanie po- J S g i S '  Ą 0 ” '1! *  O M , * * &  . > *
sztuk ludowej. Na m iejsce tego osta -  dow lanego  wyciął Bank G osp .  Kra naukowej i 2 5  letniej działalności społecznej ładowany w dniu 8 b m. C o  zas do motor wodociągowy, został uderzony kołem Około pO udnif opuścił car wioskę
tniepo w roku 1023 zawiazaio sie jowego do chv.il ' obecnej lo 9  poży- piof. W.n ce nteRO Lutosławskiego,- p. Jerzy p . jnż. P iegutkow skiego, to pow rot tak ińnie w glowe «  s.raci* przytom niść. żegnany tłumnie pizez całą ludność
inne tow arzystw o o identycznej na- czek na sumę 13.4 miljon. złotych. oczekiwany w dniu 4 b. m. w ^ t a n t e m ^ k i m  odwieziono go do szp.ta- w iosk i.

zwie -  działalność jego jednak nir G o s p o d a r c z e  s t o s u n k i  P o l s k i  i ^ w S - ® ' P o s i e d z e n i e  K om itetu  w ieck ich . K o m i s a ^ f  ludowy *do
sięga narazie dalej pracy przygoto­
wawczej i organizacyjne]

Utrudnienie wycnodzlwa oraz  
zmniejszenie zarobków postronnych  
sezonow ych skutkiem upauku prze­
mysłu fabrycznego i zniszczenia więk- 
kzej własności, winny zmusić ludność W ło c n y  

do szukania najbardziej korzystnych ^ “Zjedn ^

z z a g r a n i c ą . wre walka o pom ijj t  Mickiewicza. C yrow a- R o z b u d o w y  M iasta W  z w i ą z k u  z
byrvjska 25) skradziono gitary wartości
a 70'ki. spraw węwnętrznych ogtosił now e

ska zaimuje obecn e czwarte miejsce:  
K w iec ień  1924 K w iecieu  1924 

cał.  przyw.
37.17 proc  
7.25
b.79 ..

ny jest g ło s  „ ia c h o w y “ Alf. Lauierbacha 1, ,jokonameirl na ostatnio odbytem po ” 11’ złe sklepu Abrama Gołębia (W ile ń -  rozporządzenie, na podstawie którego  
Doskonale. Niech się opinje ścierają. Du 8 ied2 enilt Rady Miejskiej wybo ÓW ska 25) skradzionon 100 zł. gotów ką. obywatelom Rosji sowieckie;, wstę--  W  fmpoicie do C z e c h o s ł o w a c j i  Pol- Ti S i e d z e n i u  Rady

cał. przyw  
33.41 proc.  
8.12 
9.73  
3.59 „
4 71, 1 s t a n y / je d n .  3 39  .. 4 7 1  „ B R a w . c z  „Trzydzieście krzyżó- - n  n n r u c T a r i p

sp o so b ów  wyzyskania czasu wolne- —  W  dniu 31 lipca została poapisana w e k ’ . Ł ód ź  1925. P o  ja„zbandzie i mahjon- ir  5  p o r u s z ^  .
o n  nrl zaier r n l n v r h  P r 7 pr,iv<;ż ludo- druS a u m ow a p o ls k o -g d a ń s k a  w sprawie gu nawiedziła nas z Ameryki n o w a  epide- ~  f.s )  Ł C f ia  z a m k n i ę c i
gu i-o ,c luuyc. . zastosowania polsk.cl. ceł  wywozowycli do  mja: zagadek krzyżykowych czyli krzyżówek. s k a “ . W związku z z a m k n i ę c i e m ,

ch oc  des opinions jail lit  "la verite. " Komitetu rozbudowy miasta, dzis _  P j a n y  s z o fe r  Szofer wydziału pującym w związki małżeńskie przy- 
—  „ O ś w i a t j  P o l s k ie j " ,  organu wyko- w a n iu 4 b. m ZOSTat O wyznaczone Sejm ikowego Sw ięciańsk iego  sam ow o ln ie  sługuje prawo w spólnego  korzystania

n a w cz eg o  polskich tow arzystw  ośw iatow ych , p ie, r w s z e  organizacyjne z e b r a n e  tego wyjechał  sobie w  ni czieh ze s t -ych do z nazW isl*  męża, albo też z nazwiska
ukazał się zeszyt  3-ci d ru g ieg o  rocznika. ,  . .  .  Nowo-Swięcian guzie spożywszy łibacie  su-  ^  i i +
Dzia! kromki bardzo obfily. Wśród artyku- k o m i t e t u .  P r a w d o p o d o  n ie  p o z a  spra- t0 zakrapianą alkoholem  zaczął się aw antu- P a n i e n s k i e § °  o n y -  U ż y w a n i e  iw
lów zw raca  uw agę izecz o  cenzurze i poli- w a m i  z w i ą z a n e m i  z o r g a n i z a c j ą  i o- rować, wreszcie rozbił sam ocnód K. ąbrny s k a  p o u w o j n e g o  j e s t  z a b r o m o i u  z i e -
tyce Firnowej zagranicą B. Kozłowskiego. __ m ó w i e n i e m  a k c i  p r z y g o t o w a w c z e j  i n n e  szofer został h iełztow any ci  o t r z y m y w a ć  m a j ą  n a z w i s k o  o b r a n e

B, R a w ic z  „ T r z y d z ie śc ie  k rzyżó-  ................. „ l Q  p r z e z  r o d z i c ó w  p r z y  z a w a r c i u  m a ł

S P O R T . źenstwa.
- - . . . .  „ ,  . ,  . . W  razie zachow ań,a odrębnych

wy w W deńszczyźnic  —  w o b e c  zna- produKlów g dań sk iego  pochodzenia.  U m o w a O10 książeczka d a A ca wcale  szerok upust  yre h a 7a r d 0 W £ ,  klubu „ O g n i s k a *  przez — (s) Z a w o d \  o m is t rz o s tw o  K I.  B. nazwisk p r z e z  m ałżonków  d z i t ^ r  rrre
c z n „  g o  b o g a c t w a  r n . l e . j a l , .  s u r o w e g o .  * * * * * *  o S u f c  t o -  «  * * & » *  z_  . a a w i s k ł  o j c a  lu b

OŚlinne^o. k o p a l n e g o  i z w e r z e c e g o , —  polskiej podpisał u m ow ę te p. Rasmski. ze — „ M u z y k a "  Zeszyt czerw cow y (ostat- w ia d u je m y  się, .e  w ł a d z e  te z a o ra ły  w « h  drużyn M akaoi li 1 1 p. p. Leg. U o m atki. W r a z i e  n i e p o r o z u m i e ń  m ię u z y  
m n ł o  n r r e l o  z n d r ś ć  c z p ,n k ie  nnle rlo strony ” '>'• Gdańska sen.' dr.  Frank. ni co do d a tu ). I Buka: „O m uzyce narodo- Z „ O g n . ,S k a “ w s z y s tk ie  a k ta  d o t y c z ą c e  mist_zostwo KI. B. Z a w o d y  te nie w zoudzi- r o d z i c a m i  p rz y  o k re ś le n iu  n a z w isk a

— Przywieziono do Folski ze S zw ecji  wej‘:, E. MłynarsU „Zadania naszej propa- j e g o  d z i a ł a l n o ś c i .  ł /  większego ra .nteresow ania gdyż g r a m a -  d z i e c i ,  d e c y d u j e  w  tej  s p r a w i e  S ą d
rozw oju , ( ile otoczony będzie nale- w r. 1 9 2 4 —25.733  ion towaru, wartości 12.344 gandy m uzycznej'1, C. Jellenta: „Idee mu-   ( J  7  K o m i t e t u  B d d o w V  Kab stow  stoi na b a ta z o  n skim poziomie, s o w , c r k ; n a l a i a r  r lz ip r in .r ,  dn-uo f*
t v t a  A / p t a  n  t w  - „ n f ,łp r7p ń e łw a  tysięcy złotych, co łanowi 0.8 ogólne^, zyczne No,-w da“, Scharchuę.er: ,Co to jest D \S.> L I  . 7  y *  zSs^ f o n i ś c i  zmęczeni ćw z e i a m .  w lag- SOWieck,,.  n aO ąjąc  d z ie c io m  „d w o l n e
ź y tą  o p ie k ą  p a n 3 t w a  1 s p o ł e c z e ń s t w a .  pl.z^ J ozll u0 Polskj A,ywieziono n ato- jazzbatid'1 etc. \v dodatku Autowćm „ c an- P o m . u c a  N l e z n a n e m u  Z o i r J e r a  o  racn też dc me ikażaiu. Wynik 3:i r S  n a z w i s k o ,  w z o r o y - a n e  na n a z w i s k a c h
J e d n a k  plan o d o n w i e d m e j  akcii nie  uiast z Polski do Szwecji 48.241 ton towa , zona" Opieńskiego. Ilustracyi 25, w i  K o m ite t  B u d o w y  P o m r n k a  N ie -  rzyść makabistów. Co zas do sęaz’ego był r e w o l u c y j n y c h "
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—  E u r o p e j s k i e  s k a r b y  w  A m e ­
r y c e  Ameryka robi wszystko na 
wielką skale, w!ęc i zbieracze typu 
amerykań^Kie^o są w Europie nie- 
znośm W  charakterze człowieKa z 
N o w eg o  świata teży, że chce on 
mieć w szystko „najlepsze" i „na jda­
w nie jsze" .  A że ma duzo oieniędzy, 
w ę c  w ostatn.ch trzydziesiu latach 
wiele bardzo dzieł sztuki i całych 
zbiorów powędrowało za ocean. E u ­
ropejczyk kupuje często  rzeczy, m a­
jące  wartość jedynie historyczną, 
Amerykanin o hfsforję wcale się nie 
troszczy, cnce mieć jedynie rzeczy 
r wysokiej wartości ar'ystyoznej 
Rzadko też który zbierze wyłącznie 
jednego rodzaju przedmioty. Kupuje 
co  S'^ trafi. W jią te k  stanowią jedy­
nie zbiory orientalne, które tak są w 
Ameryce skompletowane, jak nigdzie 
w E.uroDie.

MetrcrpoITtain muzeum w Nowym  
■ orku ma naioiękniejszy na sw iecie 

zbiór wschodnich dywanów. John
Ruckie'ler młodszy i J. W idener w 
Filadeliji p o s ;adają chińską porcelanę, 
jaką można spotkać jedynie w British 
Muzeum w Londynie, lub paiyskim 
Louvre. Clarence H. Mackay ma
wspan ały zbiór broni i rynsztunku, 
a renesansowe bronzy Morgana 
wzbudzają podziw znaw ców

Co do obrazów, to na ogólną 
liczbę szesciuset pięćdziesięciu Rem- 
trandtów Ameryka p o s :ada ich sto 
dwadzieścia. Na sto dzieł Velasqueza 
jest w Ameryce dwanaście. Dzieł
francuskiah malarzy z 19 go wieku 
' im presjonistów francuskich ma
Ameiyka więcej niż Europa. O becnie 
sięgają Amerykanie do dalszych wie­

ków. Kupują angielskich i francu­
skich mistrzów w łoskiego renesansu 
■ włoskie prymitywy.

Systematyczne zbieranie lOzpoczę 
ło się w Ameryce dop ero w o s ta ­
tnich dwudziestu la‘ach W ojna chw i­
lowo tempo obniżyła, ale obecnie 
znowu kuoują nader intensywnie. M o ­
żna naogół powiedzieć, że Ameryka 
stoi obecnie na tym punkcie rozw o­
ju w rzeczach znawstwa sztuki, w 
jakim stała Anglja w osiem nastym  
wieku.

— K a ta s t r o f a  w o d n a  w  No  
w j m  J o r k u  W  New-Yorku wyda­
rzyła s 'ę  straszna katastrofa wodna 
Rura w odociągow a, biegnąca pom ię­
dzy 5 Avenue 42-ą ulicą, nagie 
pękra. Skutkiem tego zostały zalane 
trzy linje kole: podziemnej i w szy ­
s t k a  piwnice domów, leżących p o ­
między 5 i 45  ulicą. Skutkiem tego 
domy, którycn piwnice zostały zala­
ne, zarysowały się. Musiano natych­
miast usunąć mieszkańców, a na p o ­
wierzchni ulicy zamknąć wsżelką k o­
munikację.

D opieio  po w ypompowaniu w o ­
dy i naprawieniu rur po/.wolono 
m eszkańcom sprowadzić się p o n o w ­
nie do domów

Na linjach kolejowych podziem ­
nych natomiast ruch jest do tej pory 
wstrzymany.

Ponieważ ow a dzielnica w No 
wym Yorku p o m i ę d z y  owemi ulica 
mi należy do najbardziej ruchliwych 
i liczy bardzo aużo wspaniałych h o ­
teli, przeto całe życie g osp odarcze 
tych ulic poniosło  niesłychane straty.

„Otfjady pochiszczenjau
Przygotowania do nowych gwałtów.

N a d e s z ł a  w i a d o m o ś ć  z M iń sk a ,  ż e  t a m t e js z e  G P .  U . s f o r m u ł o w a ł o  15 
o d d z i a ł ó w  t .  z w  „ O tr ja d y  p o c h i s z c z e n j a * , k t ó r e  m a ją  b yć  w y s ł a n e  n a  p o g r a ­
n ic z e  P o ls k i .  O d d z i a ł y  te m a j ą  z a  z a d a n i e  d o k o n y w a n i e  g w a ł t ó w  p o r y w a n i a  
ż o ł n i e r z y  p o ls k ic h  z p o g r a n i c z a ,  a te ż  lu d z i  p r y w a t n y c h ,  o d  k t ó r y c h  w ł a d z ?  
s o w i e c k i e  z a s i ą g n ą ć  m o g ą  p o t r z e b n y c h  im  i n f o r m a c y j .  O d d z i a ł y  z a w i e r a j ą  po  
1 0 - c iu  ludzi k a ż d y ,  a  n a  c z e l e  s t o j ą  w y b i tn i  k o m u n i ś c i  t. z w .  „p ol i tru k i“ . N a  
b a r k a c h  „ p o l i t r u k ó w 11 s p o c z y w a  c a ł a  a k c j a  p r z y g o t o w a w c z a  i p ian  p o r w a n i a ,  a  
ta k ż e  d o k ł a d n e  o b z n a j o m i e n i e  s ię  z  p e r s o n a l n y m  s k ł a d e m  k o r p u s u  o f ic e r s k ie g o  
K O  P  i I i -g o  o d d z i a ł u .  J a k  s ł y c h a ć  o s t a t n i o  p r z y b y l i  z B o r y s o w a  i I h u m e n i a  
n o w i  c z ł o n k o w i e  te j  o r g a n i z a c j i ,  k tó r z y  w e jd ą  w jej  s k ł a d .  W s z y s t k i e  o d d z i a ł y  
z o s t a ł y  w y s ł a n e  n a  p o g r a n i c z e  w  d n iu  2 9  l i p c a  i r o z m i e s z c z o n e  n a  o d c i n ­
k a ch  g r a n i c z n y c h  w z d ł u ż  d łu g ie j  linji P o ł o e k  —  R a d o s z k o w i c z e  —  B a r a n o  
w i c z e .  (w ) .

Cel i zadania manewrów białoruskich.
Prasa sowiecka w Mińsicu pośw ięca wE-le miejsca odbyw ającym  sie 

ua terenie gubernji W itebskie j i Sm oleńskie j  manewrom terytorjalnym 
w o jsk  białoruskich, w  których ló w n itż  biorą udział oddziały dywersyjne. 
Przy organizowaniu m anew rów  b iano  pod uwagę przedewszystKiem 
linję defenzyw ną, obronę Berezyny, —  od k tó ic j  rozpoczęła się ofenzywa 
na linji Połock  —  Stuck, maiąca na celu odbicie Mińska, —  od tej poty 
korpusy dzielą się na dwie części — z których jedna południowa w al­
cząc zwycięsko ma na celu. oskrzydlenie sił polskich zgrupowanych nad 
Bugiem, — druga północna planowym ruchem zdobyw a Wilno. —  D o ­
tychczas, w C hojnow ie pierwszy punkt defenzywy został wykonany —  
jak twifrdzą pisma sowieckie z całem zrozumieniem sytuacj..( i)

2  OSTATNIEJ CHWILI.

Od AUnm1 istracji
Celem uniknięcia przerwy w wysyłaniu „ S Ł O W A ",  prosimy 

pp. Prenumeratorów o wnoszenie przedpłaty za miesiąc sierpień. 
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Kradzież w kasie zarządu leś­
nego w Warszawie.

W A R S Z A W A  dn. 3 — Vll\{Tel. wł. 
Słowa) Dzisiejszej nocy, r.ieznani ban­
dyci dostali się do kasy p a ń stw o w e­
g o  zarządu leśnego, skąa zrabowau 
7 i pół tysięcy złotych i zbiegli.

• Nieudany rabunek.
W A R S Z A W A . 3. VIII gel.w ł. Słowa) 

Dzisiejszej nocy usiłowano rozbić 
kasę wydziału d rogow ego w B a rano 
wieżach. Raousie —  spłoszeni przez 
służbę uciekli, nie naruszywszy z a ­
wartości kasy.

S ta r c ie  w  B erlin ie .
B E R I IN 3 -VIII. Pat. Podczas o b ­

chodu święta garnizonu brandenbur­

skiego przyszło do starcia pomiędzy 
socj.  dem. i naród. socj.  W iele osó b  
odniosło  rany. Policja musiała z b ro ­
nią w tęku rozpędzić tłumy, i o cz y ­
szczać ulice. Przyszło również do 
starć w innych częściach miasta.

Anglicy, a handel Sowietów 
z Polską.

W A R S Z A W A , 3.Vlil (tel.wł.Słowa). 
Ze źródła dobrze poinform ow anego 
komunikują nam, że tranzakcie S o w ie ­
tów  z fabrykami łódzkiemi są nnan- 
sowane przez koncern banków  a n ­
gielskich. Anglja nie ch cąc  bezpośre­
dnio handlow ać z Sowietam wynala­
zła pośrednią toim ę dla rozszeizhia 
sw ych wpływów

Wiec monarchistyczny w 
!Jeruzaiu.

W A k S Z A W a  (te l wł. Słowa)  
W  niedzielę odbył się wiec org. mo 
narch. w Jeruzalu pow . M ińsko-M a­
zowieckiego. Na wiecu przemawiali 
dr. Jan M oszczyński i p. W ojew ódzki.  
Uzupełnienie spisu ludności 
na Górnym Śląsku i Wileń­

szczyźnie.
W A R SZ A W A . 3. Vill. (rel.wł. Sło­

wa). W  celu uzupełnienia p o w sz e c h ­
n eg o  spisu ludności na Górnym  
Śląsku i z iem i' W ileńskie j wydane 
zostaną specjalne zarządzenia.

S a m o c h ó d  w rz e ce .
B O I .O N JA  3 VIII. Pat. Sam ochód 

pocztow y obsługu jący  o rzedmieście, 
spadł do rzeki. 2 o s o o y  poniosły 
śmierć.
K o n c e s je  B an k u  O tto m a ń s k ie g o .

K O N S T A N T Y N O P O L  3 VIII. Pat. 
K on ces je  Drzyznane Bankowi O tto- 
mańskiemu, przedłużone zostały na 
dalsze 10 lat.

R o z r u c h y  n a  Kalabrji.
ST. O lO W A N N I 3 VIII. Pat. (Ka- 

labrja). Podczas manifestacji, skiero­
wanej przeciwko sekretarzowi gminy 
przyszło do starć z karabinjerami, w 
rezultacie których 4 manifestantów 
zostało zabitych.

D alsze  zabiegi K ra s in a .
PARYŻ. 3. VIII. 3. (Pat). «Chica 

go  Tr.bune» donosi: Ambasador s o ­
wiecki Krasin odbył konferencję z 
francuskim ministrem spraw zagiani- 
cznych Bnandem  w sp rawie uregu- 
lowa lia długów sowieckich Krasin 
wyraził życzenie zawarcia układu 
handlowego i ośw iadczył g o to w o ść  
poczynienia w Łlkich  io ś c i  zakupów 
w przemyśle fiancuskim Sowiecki 
rzeczoznawca finansowy, który w iócił 
już do Paryża upoważniony został 
przez rzad sowiecki a o  zawarcia z 
Francją układu w  sprawie uznania 
długu.

K ro n p rin z  o  Anglji i N ie m c a c h
LO N D Y N . 3. VIII. (Pat). « Daily 

Express»  donosi z Berlina- W w y ­
wiadzie prasowym były kronprinz 
wyraził nadz.eję, że naturalni sprzy­
mierzeńcy Anglja i Niemcy będą 
w spó 'm e w przyszłości pomyślnie 
się rozwijać jak to było w przeszło 
ści. D odał on, że w szystkie wysiłki 
jeg o  zamierzać będą do o c z y s z c z e n i  
Niemiec od kalumnfi, wpdle której są 
Niemcy odpowiedzialne za w ybuch 
wojny.

Z w y c ię s tw o  faszy stó w

R ZYM . 3. VIII. (Pat). Pierwsze 
wiadomości o wyborach w Palet mo 
pozwalają przewidywać zw ycięstw o 
faszystów. Zdobyli oni o 15 tysięcy 
g ło só w  w ięcej niż inne stronnictwa 
W ybory odbywały się bez e k s c e s ó w .  
Procent g łosu jących wynosi 40. W  
okręgach podmiejskich 8 0  Walka 
wyborcza prowadzona była z obu 
stron bez ekscesów,

O z n ie s ie n ie  w iz p a s z p o r t o ­
w y c h .

W IE D E Ń  1. 8. (PAT). Rząd au- 
s r ja c k i  rozpoczął z rządami czesko- 
słowackim i włoskim r o k o w a n i  w 
spraw ie wzajemnego znies:enia wiz 
paszportowych, podobnie jak to sta­
ło się w stosunkach z Niemcami. W  
kołach dyplomatycznych słychać, że 
podobne roicowania mają byc rozpo­
częte również i z rządem szwajcarskim.

T e o  ,a  D a rw in a  b ęd zie  w y k ła ­
d a n ą .

W IE D E Ń . 1. 8. (PAT). United 
P ress d onos z Atlantia (Geotgja).  
Izba reprezentantów stanu G eorg ja  
odrzuciła w rio se k  postaw iony przez 
fundamentalistów, dom agający  się 
wydania zakazu nauczaniaiteorji D ar­
wina i

îb ki a u w a m m m & m m a m m m m gg m m a
RADA W OJEW ÓDZKA ZWIĄZKÓW ZIEMIAN W I L E Ń S K I E J  i .
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P o l e c a  d o ś w ia d c z o n y c h  r u ty n o w a n y c h  f a c h o w c ó w  dla w y k o n a n ia  p o  c e n a c h  
ur tr: k o n k u r e n c y jn y c h  w s z e lk ic h  r o b ó t  ta k s a c y jn o - le ś n y c h  i m ie rn ic z y c h :  en en

U r z ą d z a n i e  g o s p o d a r s t w  l e ś n y c h  i s z a c o w a n i e  d r z e w o s t a n ó w .
B o m . a r y ,  n i w e l a c j a  i t a k s a c j a  g r u n t ó w  i la s ó w .

S p o r z ą d z a n i e  w s z e l k i c h  p l a n ó w  1 o a r y s ó w
E k s p e r t y z y ,  i n s p e k c j i  i p o r a d y  f a c h o w e

Z a s t ę p s t w o  s t r o n  w  U r z ę d a c h  i inn in s ty tu c ja c h .

a

G o d z in y  p rzyjęć  — co d z ie n  o d  g o d z . 9 d o  2  p o  
poi. z a  w yjątk iem  n iedziel i dni św ią te cz n y ch

\

Matki
sprawcie waszym 
dzieciom  radosc 
i  ku p cie  im  

czekoladę mleczna

' S u u y t t i

•ieneialna reprezentacja na W ilno i rejon

w f i L  ,.Handel im portow y wilno’ S
W ileński ! 

Zawalna 27
140.

Doktór

D. Zeldowicz
Kobiela-lekarz

Zofja Zeldowicz
Pizyięc. 9 — 1 i 5 — S 1 2 — 5. Chor. kobiece  

oraz spec. weneryczne, moczopłciowe i skó ne  
lii. Mickiewicza Nr. 24' (obok hot. Bristol.).

I ^ a s z  z i e m ę  do 
sprzedania!

Gdzieżskuteczniej moż­
na o lem ogłosić j tk 
w jedynym  na Kresach  
poważnym organie zie-

Sit? „Słowie"

,PR0 PATRIAłGdy
M i l  daj ogłoszenie o teip

w , ,S Ł O tY lE “ Za nie- 
wielkie pieniądze, sz e ­
roko poczytne to pis­
m o z.ipewm ci n a ­
tychmiast  dziesiątki 

ofert.

m organ niezależnych, jedyny w Polsce ■ 
”  tygodnik o zasadach monarchicznych ™

i faszystowskich 0
Propaguje, rozpatruje i wyjaśnia naj fc 
n jwsze. wspaniałe zdobycze myśli e u -  ®  
ropejskiej, uążącej do wydobycia na- f  
rodów  z nędzy moralnej i materjalnej  p

W a r s z a w a ,  ul. Traugutta Nr. 3.  
T e ! .  4 o — 39. P. K. O. ‘N r . 8 8 o l .  Pren f  

zł. 3 kwartaln.e. W

. - r  r

A

[ A t l i  i

ćrzeóa każdego, ze /\?/e/w>ZZZ/ ęrajq n/e /g/a/?u 
lecz /tiz/6a -s/a f/rezr? / d/a/ega gra/ą g/ośrio 

czgs/o  / z/a/i/radt/e

f f t o d e / .d d e a t  '

m  i
i i „ -j

Aktualne książki Wł. Studnickiego

Zarys ziem p ółn ocn o-w sch od n ich  z tabelami statystycznemu 4 zł.

W spółczesne państw o litewskie 

Zarys państw bałtyckich

Stosunki g osp odarcze  polsko-niemiuckie
'

1 .

7 „ 

2.50

I

F A B R Y C Z N Y  SK ŁA D  
P  A T  E  F O N  O W ADAM KLIMKIEWICZ

Szklen ie okien , k itow an ie ram  okiennych  
w ykon u jem y n atychm iast na z ap o trz e­

bow anie.

W. W O Z N 1 C K  1

" Wi l e ń s k a  17
W A R S Z A W A  M A R S Z A Ł K O W S K A  154 .

S P R Z E D A Ż  ZA G O T Ó W K Ą  I NA RAT Y
U W A G A :  Z d o ln i ,  e n e r n i c z n i  i z a s o b n i  r e f l e k t a n c i  n a  w y ł ą c z n ą  s p r z e d a ż  PA1 E F O N O W

na p o s z c z e g ó l n e  r e j o n y  P o ls k i  p r o s z e n i  j ą  o  s k ł a d a n i e  o f e r t  i r e f e r e n c j i .

i ^  SPÓŁDZIELNIA ROLNA KRESOWEGO ?  
q  -o. -o. -o. ZWIĄZKU ZIEIYHAN Q  m  G  ^
0  7 .A W A L .N A  1 te le f o n  b i u r a  1 - 4 7 ;  B O C Z N I C Y  4 - 6 2

O  P O L E C A :  
j j  O W I E S
©  Ż Y T O
©  M Ą K Ę  żytnią i p sz e n n ą

S Ł O N I N Ę  
C U K I E R
S Ó L  ' ’

Niema zastoju 
s e z o n o w e g o
w przedsiębiorstwie zawsze i jed­
nakowo intensywnie p r a c u j ą c e m .  
Przeciwnie, sezon uważany przez 
niektórych za martwy, uwydatnia 
tembardziej pracę i przedstębior 
czość f i r m  r u c h l i w y c h .

W  ty ch  w y ją tk o w o  p o m y ś ln y c h  dla  
p r o p a g a n d y  h a n d lo w e j  w a r u n k a c h ,  
r e k l a m a  w  p r a s ie  m a  p ie rw s z o rz ę d  
ne i n a j w i ę k s z e  z n a c z e n i e .

przeprow adza  
■ ' L U  W  U  łam ach wszelki

na swych
» i w  łam ach wszelkie kampanje  

ogłoszeniow e w edług najnowocześniejszych  
zasad i metod.

O
©
©

©
©

©
©
©

Ogłoszenie.
Rejonowe Kierownictwo Intenueuiury  

G iod no,  ogłasza nieogianiezony przetarg na 
dosiawę dla oddziałów garnizonów Grodno,  
Białystok, Suwałki, bokółka. Augus ó w ,  
G iajew o i O -o w ie c  w czasie od 1 pazdzien. 
nika 1925 r .  do 30 września 1926 t. siana,  
słomy, ziemniaków, buraków, m archwi, c e ­
buli i kapusty kiszonej.

Oferty  na przepisowych wzorach winny  
wpłynąć do Rej. Kier. Int. Grodno, ul. 
Orzeszkowej Nr.  5 do dnia 10 września b. 
r. godz. 10-la na dostaw ę dla garnizonów:

1) Grodno,
2) Sokółka,
3)  Białystok

i do dnia 11 wiześnia b. r. godz. 10-ta na 
dostawę dla garnizonów.

?) Suwałki.
2) Augustów,
3) Osowiec,
4) G rajew o

w których to dniach nastąp- komis; jne ot 
warcie ofert.

Szczegółowych informacyj zasięgnąć  
m ożna w Kier. Int. G rodn o w godz uizę-  
dow ych.

Rejonowe K ierownictw o Intendentury
Urodi.o

L. &/, 4 7 3 9  -żywi. z dn. 31. lipca b.r.

i  
l  
i  
4 
4

~  O

Ogłoszenie.
Dyrekcja lasów  państwow ych w W ihne p o  
daje do wiadomości, iż w dn.u 17 sieronia  
192S r. o godz. 12-ej w lokalu Dyrekcji 
La^ów (W  Pohulanka 24) odbędzie się 
przetarg ustny za pom ocą oteit pisemnych  
na sprzedaż d/.lałek etatowych, w edług  
obliczenia pow ierzchniowego, poszczegól  
nyclr drzew na pniu i materjałów drzew  
nych w stanie w yro b io n y m  w Nadleśnr  
ctwacli Dyrekcp Oszniiańskint, Miedzyrze-  
cnim, Lawariskiem, Baksztańskim, Brasław -  

skim, Oiańskim, Sm orgońskim  i innych. 
W ykaz jednostek sprzedażnych, waiunki  
przetargowe, szematy umów i ofert są do 
przejizema w g o d o n a d i  urzędowych w D.

L .P .  w Wilnie.

Dyrekcja Lasów Państwowych
w W i 1 ii- i e.

P A L M I R A
KROLOW A M Y D E Ł  
T O A L E T O W  Y C H

® 1S 8

UPAJAJĄCY ZAPACH  
K W I A T Ó W  
W S C H O D U

8  iii (Sj

Sust. stwnw

D O K T O R

W. iWofOdłkc
p o w r ó c i ł  

Choroby skórne i w e ­
neryczne. O J  g. 12— 2 

i od g. 5 —7 
10! Zawalna Nr. 22.

Choroby
serca przyjmuje zakład  
kąpielowo - leczniczy 
,.S a I u s 1. Kruków,  
Sujsuiego 11. Kąpiele 
kzasowęgiowe impie-  
gw w an e gazem , w o ­
dolecznictwo, naśwte-  
lanie, elektryzowanie,  

djeta i t. p.

P raktyczna n auczy­
cielka udziela 

iekcyj języków. Z a w a l ­
iła 8 — 3 Wejście fron­

to w e .

T a n io ,  solidnie,  
sk u teczn ie .

Gdyś zgubił dokument,  
a nie ch cesz aby z 
niego ktoś m e p o w o r i .  

ny korzystał , m e  
zwlekają«- o g ło ś  w 
„ S Ł O W I E ^  u niew a­

żnienie zgubionych  
papieiów.

^ n i s z c z o n a  książ woj-  
skową.,  wyd. przez  

P .K .U . —  Wilno, na  
im. Franciszka Styput-  
kowśkiego, unieważ­

nia sic.

^■gub. książ. wc 
z fofćibratją v 

przez P .K.U .W i]no  
Jul,ana Kuslowski 
zamiesz przy ul. C 
cimskiej Nr. 63, u 

ważnia się

) i (  « « 4 x * x | i W ( i W x f X 4 x i ' X ' ) K i ' ^ ' ' i * x i l x l > < ; x * x (  X I l « f i l  'X lx v x ( > < (  i :  i x j  X n * t S ' i * i ' * ' | i i  l X } J f X i x J x J K i

j    (Sitki *  ~ *  ixfx'__ląj

|S| 1x1
*  .x| 
f f i  1X1

*  1  
|XI 1X1

§1 ®
!5l 9
0  ‘X Iśi ra
IX ! ixi
IX ! IX !

i*!
IX ! |Xl

ifi iii

0  !X (M ixl
ffl '51
lii |X(
.X  ! g j
lxi |S!
»n i
1X1 1X1
lS( 0
iX}i(X-)*|
Sl ...,

N A JŚ W IE Ż S Z Y  IN F O R M A T O R  O 
S P R A W A C H  S Z K O L N Y C H  W  
W I L E Ń S Z C Z Y Ź N I E

A l m a n a c h
S Z K O L N I C T W A  
Z IEM I W ILE Ń SK IE J

DO NABYCIA W E W SZYSTKICH  K SIĘ­
GA RNIA CM. C E N A  2 ' Z L O T  E.

C Z Y S T Y  Z Y S K  Z E  S P R Z E D A Ż Y  
P R Z E Z N A C Z O N Y  N A  Z A K U P  B I B ­
L IO T E C Z E K  D L a  S Z K Ó Ł  PO - 

W S 7 E C H N Y C H
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D R U K A R N I A

„ W Y D A W N I C T W O  W IL E Ń S K IE "
K w a s z e l n i a  2 3 .  (M .-S te fa ń s k a )  

E g z .  o d  1 9 0 6  r

D R U K A R N I A  O B F I C I E  
Z A O P A T R Z O N A  
W  M A S Z Y N Y  D O  
S K Ł A D A N I A  I D R U-  
K A R S K I E  NAJ  
N O W S Z E G O  T Y P U  
O R a Z  M A S Z Y N Ę  
R O T A C Y J  N Ą

P R Z Y J M U J E  W S Z E L K I E  
D R U K A R S K I E  R O B O T Y  W E  
W S Z Y S T K I C H  J Ę Z Y K A C H  

E U R O P E J S K I C H

C E N Y  U M I A R K O W A N E

Z Ą D A C  W S Z Ę D Z I E

w . 4  b a  ma £ a v i  Miibi » i* -Ł j« , i i i_ a

\X' niewielkiej ilości posiadane k o m  
p iety  „ D o d a tk u  l u i s t r o w a n e g o ‘£ 
są do nabycia w naszej Administra 
c j i . Niezwykle dostępna ich cena, 
wspaniałe wykonanie i wielce u ro z ­
maicony dobór zdjęć fotograficznych 

zyskały pow szechne uznanie.

Wyjazd do W arszawy zbyte­
czny.

Za nadesłaniem zł. 5 —  udzielamy wyczer-  
pującyoh informacyj o sianie spraw  petenta  
w ministerstwach, wszelkich instytucjach  
Państwowych, sam orządowych p ryw atn ycb  
o a/, wszelkich niformacyj z dziedziny prze 
tuysUi, handlu, rolnictwa tinansów. „ W a r ­
szawski Dom Zleceń",  Hoża 39  ni. 18 

tel. 245 70.

M r s i
m c a s s
m * 3 u
'M
m e s

©■MMI#
p
E .

m
monmi
- r a i u

h
m gmmmm*

J O m
M m
1 K
M 3 w

m
v r~ *,
•

BS!
£ jj

M c a M
m

mm
u . 
m

9.

<»
m
m

Redaktur i wydawca —  S ia o is ła w  M ack iew icz .  Redaktor odpowiedzialny Z en o n  Ław iński Drukarnia „Wydawnictwo W ileńskie", Kwaszelna 23.


